
„WOLĄ LUDNOŚCI STOLICY BYŁO DAC WYRAZ 

PAMIĘCI I HOŁDU TYM, KTÓRZY POLEGLI W
WARSZAWIE W WALCE Z HITLERYZMEM...”

Postać warszawskiej „Nike“
stanęła na placu Teatralnym
Przemówienie premiera Cyrankiewicza
WARSZAWA (PAP). — 

Dziesiątki tysięcy mieszkań 
ców Warszawy zapełniło 
wczoraj plac Teatralny 
przylegające doń uliczki, 
aby wziąć udział w odsło­
nięciu Pomnika Bohaterów 
Warszawy. Wśród zebra­
nych znajdują się liczni ob 
rońcy Warszawy, byli człon 
kowie ruchu oporu, wete 
rani walk, przedstawiciele 
stronnictw politycznych, kil 
kutysięczna grupa młodzie 
ży zlotowej. Bukiety czer­
wonych i biało-czerwonych 
Lag zakwitły we wszyst­
kich oknach wychodzących 
na plac Teatralny i spły­
nęły z wysokiego tympa­
nonu Teatru Wielkiego. Nad 
tłumami — postać war 
szawskiej „Nike” otulona
biało-czerwoną flagą.

Na uroczystość przyby
w a ją członkowie Biura Po 
litycznego KC PZPR — Jó­
zef Cyrankiewicz i Zenon
Kliszko, zastępca członka
Biura Politycznego KC — 
Ryszard Strzelecki, członek 
Prezydium i sekretarz NK 
ZSL — Kazimierz Banach, 
sekretarz CK SD — Witold 
Goetzen, ministrowie, przed 
stawiciele władz partyj­
nych i miejskich stolicy, ge- 
neralicja i wyżsi oficerowie 
WP.

Orkiestra gra „Warsza­
wiankę” z 1905 roku. Głos 
zabrał następnie przewod­
niczący Stołecznego Komi­
tetu Budowy Pomnika — 
Janusz Zarzycki:

— Lud Warszawy, a zwłasz­
cza młodzież wykazała w dni 
warszawskiego powstania naj­
większe napięcie patriotyzmu 
i ofiarności dla ojczyzny, mę­
stwa i siły woli. Wielu żołnie­
rzy Wojska Polskiego i żoł­
nierzy Armii Radzieckiej pad­
ło na przedpolach i ulicach 
naszego miasta, niosąc mu 
wyzwolenie.

Krew żołnierzy GL, AL, AK 
BCh, oddziałów RPPS i innych 
patriotycznych organizacji zbrój 
nych, krew bojowników getta, 
krew żołnierzy Wojska Pol­
skiego z 1939 r. i 1945 roku i 
żołnierzy Armii Radzieckiej zo*

stała przelana za wielką spra­
wę wolności narodu i jego 
przyszłości.

A wolą ludności stolicy było 
dać wyraz pamięci i hołdu 
tym, którzy polegli w War­
szawie w walce z hitlerow­
skim okupantem. Wykonując tę 
wolę ludu Warszawy, Stołecz- j 
na Rada Narodowa w dniu 
30 lipca 1956 r. uchwaliła:
, Należy wznieść w stolicy
® Dokończenie na str.

DZIŚ W RADIO I TV

Powitanie 
IV. Chruszczowa 
A. lYovotiiego 
i W. Ulbrichta

Telewizja polska w pro 
gramie ogólnopolskim i 
w programie Interwizji 
nada dziś o godz. 9.55 bez 
pośrednią transmisję z 
lotniska na Okęciu w 
Warszawie z powitania 
Nikity Chruszczowa, An­
tonina Novotnego i Wal­
tera Ulbrichta.

Sprawozdanie dźwięko­
we z tej uroczystości na­
da Polskie Radio w pro­
gramie I o godzinie 15.00.

MIASTO MANIFESTU PKWN — CHEŁM LUBELSKI
OBCHODZI UROCZYŚCIE 20-LECIE POLSKI LUDO­
WEJ

List do Władysława Gomułki
CHEŁM (PAP). W Chełmie już od wczesnych go­

dzin porannych 20 bm. niezwykle ożywiony ruch. Na 
pięknie udekorowanych ulicach odświętnie ubrani mie­
szkańcy: ci, którzy tamte lipcowe dni 1944 r. oglądali| 
na własne oczy i ci, którzy wyzwolenie pierwszego 
skrawka polskiej ziemi znają tylko z lekcji historii i 
opowiadań rodziców. Do miasta przybywają delegacje 
z całej ziemi chełmskiej i z woj. lubelskiego.

że zjednoczeni we Froncie 
Jedności Narodu, my człon­
kowie Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej woj. lu­
belskiego, członkowie Zjed­
noczonego Stronnictwa Lu­
dowego i Stronnictwa Demo 
kratycznego, ludzie bezpar­
tyjni, kochający swój ojczy­
sty kraj, wszyscy razem nie 
będziemy szczędzić sił i tru 
du, by jak najpełniej reali­
zować uchwałę IV Zjazdu 
Partii, otwierając następne 
20-lecie naszej ukochanej 
ojczyzny — Polski Ludo­
wej. , .. . -

Dni Płocka“

Minister A. Rapacki
przyjął przedstawiciela 
„Koelner-Stadt-Anzeiger“

WARSZAWA (PAP). - 
Minister spraw zagranicz­
nych Adam Rapacki przy­
jął kierownika działu za­
granicznego zachodnio-nie- 
mieckiej gazety „Koelner- 
Stadt-Anzeiger” — redak­
tora Hansa Gerlacha i prze 
prowadził z nim rozmowę. 
W toku rozmowy min. Ra­
packi odpowiedział na py­
tania dotyczące polskich 
inicjatyw pokojowych, po­
lityki NRF i stosunków 
między Polską a NRF.
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— REUTER

W 20-LECIE POLSKI LUDOWEJ

Dekret o amnestii
WARSZAWA (PAP). Z okazji 20-lecia Polski Lu­

dowej Rada Państwa uchwaliła dekret o amnestii.
Główne- postanowienia d ekretu o amnestii są nastę­

pujące:

Dyrektor generalny 
Agencji Reutera 
teawi w ZSRR

MOSKWA (PAP). Prze­
bywający od 13 bm. w 
Związku Radzieckim na za­
proszenie agencji TASS 
dyrektor generalny agen­
cji Reutera Gerald Long 
podczas swego pobytu w 
Moskwie podpisał wraz 
z dyrektorem generalnym 
agencji TASS Dmitri Co- 
riunowem nowe porozu­
mienie w sprawie wymia­
ny informacji między obu 
agencjami.

— •—

Jachtem z Iłowe; Zelandii
do Danii
LONDYN (PAP). Duński żeg­

larz Peter Klokker zamierza 
odbyć samotną podróż jach­
tem z Nowej Zelandii do Da­
nii. Jego jacht ma długość 7,'t 
metra. Klokker rozpoczął już 
swą wyprawę, wyruszając z Za 
toki Whangaroa (Nowa Zelan­
dia). i

1. Puszcza się w niepa­
mięć i przebacza przestęp­
stwa zagrożone w ustawie 
karą pozbawienia wolności 
do 1 roku lub karą grzyw­
ny albo obiema tymi kara­
mi łącznie, daruje się karę 
pozbawienia wolności orze­
czoną w rozmiarze do 1 ro­
ku oraz samoistną karę 
grzywny orzeczoną w roz­
miarze do 5.000 zł.

W stosunku do kobiet wy 
chowujących dzieci do lat 
14, w stosunku do osób star 
szych (mężczyźni — 60 lat, 
kobiety — 55 lat) oraz w sto 
sunku do młodocianych, któ 
rzy w chwili popełnienia 
przestępstwa nie mieli ukoń 
czonych 18 lat — zakres am 
nestii jest szerszy. Osobom 
tym puszcza się w niepa­
mięć i przebacza przestęp­
stwa zagrożone w ustawie 
kara pozbawienia wolności 
do 2 lat oraz daruje karę 
pozbawienia wolności orze­
czoną w rozmiarze do 2 lat.

2. Amnestia łagodzi o po­
łowę karę pozbawienia wol­
ności orzeczoną w rozmia­
rze powyżej 1 roku do 2 lat, 
a w stosunku do kobiet wy 
chowujących dzieci, osób 
starszych i młodocianych — 
łagodzi o połowę karę orze­
czoną w rozmiarze powyżej 
2 do 3 lat.

3. Amnestia łagodzi o po­
łowę karę pozbawienia wol 
ności orzeczoną w rozmia­
rze powyżej 2 do 5 lat za 
przestępstwa urzędnicze (z 
wyjątkiem popełnionych w 
celu osiągnięcia korzyści o- 
raz takich, w wyniku któ-

Madryckie trofea
polskich architektów
na w/stawie w Warszawu
WARSZAWA (PAP). W ub. 

miesiącu rozstrzygnięto mię­
dzynarodowy konkurs archi­
tektoniczny na projekt naro­
dowego teatru i opery w Ma­
drycie. Polscy architekci zdo­
byli w tym konkursie I na­
grodę oraz jedno z wyróż­
nień.

Wczoraj otwarto w siedzibie 
Stowarzyszenia Architektów 
Polskich wystawę nagrodzonej 
i wyróżnionej pracy.

rych nastąpiła szkoda po­
nad 100.000 zł), za przestąp 
stwa drogowe (z wyjątkiem 
popełnionych w stanie nie­
trzeźwości, jeżeli w ich wy 
miku nastąpiła śmierć lub 
ciężkie uszkodzenie ciała) 
oraz za przestępstwa nie­
umyślne.

4. Amnestii nie stosuje się
® Dokończenie na str. 2

Wczoraj mieszkańcom Cheł 
ma przekazano dwa piękne 
obiekty. Członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, prze­
wodniczący CRZZ, Ignacy 
Loga - Sowiński dokonał o- 
twarcia Technikum Ekono­
micznego, zbudowanego ze 
składek związkowców całe­
go kraju.

Następnie Ignacy Loga - 
Sowiński dokonał odsłonię­
cia pomnika, wzniesionego 
ku czci bohaterów, poleg­
łych na ziemi chełmskiej.

Okolicznościowe przemó­
wienie wygłosił ambasador 
ZSRR w Polsce, Awierkij 
Aristow, który podziękował 
mieszkańcom Chełma za pa 
mięć o żołnierzach, ofice­
rach, partyzantach Kraju 
Rad, którzy złożyli tu swe 
życie w walce z hitleryz­
mem.

* * *
Po południu odbyła się u- 

roczysta sesja FJN, WRN, 
PRN i MRN. Uczestnicy jej 
uchwalili list do Władysła­
wa Gomułki. Oto fragmen­
ty listu:

Drogi Towarzyszu Wies­
ławie!

Zebrani na uroczystej se­
sji Wojewódzkiego, Powiato 
wego i Miejskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu 
oraz Wojewódzkiej, Powiato 
wej i Miejskiej Rady Naro­
dowej w Chełmie Lubel­
skim z okazji powstania w 
tym mieście, dwadzieścia lat 
temu, Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego — 
pierwszego rządu Polski Lu­
dowej, przesyłamy Wam ser 
deczne, z głębi serc naszych 
płynące, gorące pozdrowie­
nia.

Towarzyszu Wiesławie!
Staliście na czale partii, 

której rozwaga i mądrość 
polityczna miała skierować 
na drogę jednoczenia naro­
du wokół haseł walki zbrój 
nej o wolność nie tylko na­
rodową, lecz i społeczną i o 
Polskę ludu pracującego. 
Dzięki temu naród polski 
zyskał szczerego przyjaciela 
i brata w wielkim mocar­
stwie socjalistycznym — w 
Związku Radzieckim i dzię­
ki jego pomocy i sile zdo­
był pełną niepodległość i 
wolność społeczną.

Chcemy Was zapewnić, 
drogi towarzyszu Wiesławie,

I»'
WARSZAWA (PAP). Płock — 

przyszła stolica polskiej chemii 
— zainaugurował w niedzielę 
swoje „Dni”. Z okazji 20 rocz­
nicy Polski Ludowej odbyła się 
uroczysta sesja Miejskiej Ra­
dy Narodowej, na ktćrej pro­
klamowano rozpoczęcie obcho­
dów 1000-lecia miast.

Ważnym akcentem „Dni Ploc 
ka” jest uruchomienie pierw­
szych obiektów Mazowieckich 
Zakładów Rafineryjnych i Pe­
trochemicznych, które weszły 
w okres technologicznego roz­
ruchu.
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CAŁY KRAJ WITA ŚWIĘTO ODRODZENIA I

• Akademie w zakładach pracy i instytucjach
• Setki nowych obiektów przemysłowych
• „Dokumenty PK®N“-wystaia w Lublinie

WARSZAWA (PAP). Kraj cały wita nadchodzący 
dzień Święta Odrodzenia P olski — 20-lecie Polski Lu­
dowej.

W zakładach pracy i instytucjach odbywały się wczo­
raj uroczyste akademie i w ieczornicc, a w miastach i 
wsiach — sesje gromadzkich, miejskich i powiatowych 
rad narodowych. Zasłużeni pracownicy i działacze de­
korowani są wysokimi odznaczeniami państwowymi.

WARSZAWA (PAP). — W 
przeddzień Święta Lipcowe­
go, z całego kraju napływa 
ją meldunki o przekazywa­
niu do użytku nowych o- 
biektów: zakładów' przemy­
słowych, oddziałów produk­
cyjnych, szkół, gmachów u- 
żyteczności publicznej, do­
mów mieszkalnych i inwe­
stycji kulturalno - oświato­
wych. Wiele z nich urucho-

Nagrody państwowe w dziedzinie
". techniki, kultury i sztuki

Oddajemy głos laureatom nagród
Na podstawie Uchwały nr 410/63 Rady Ministrów 

z dnia 19 grudnia 1963 r. w sprawie powołania oraz 
zakresu działania Komitetu Nagród Państwowych w 
dziedzinie nauki, techniki oraz kultury i sztuki, Pre­
zydium Komitetu Nagród Państwowych przyznało w 
dniu święta Dwudziestolecia Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej 22 Lipca 1964 r. nagrody indywidualne i ze­
społowe I oraz II stopnia w zakresie nauk społecz­
nych, biologicznych, medycznych, matematyczno-fizycz­
nych, chemicznych, technicznych, dalej — geologii, 
górnictwa i energetyki, metalurgii, chemii, budownic­
twa i transportu.

Komitet przyznał również nagrody państwowe w 
dziedzinie literatury, sztuki, teatru, filmu, plastyki, mu­
zyki oraz w dziale upowszechnienia kultury.

Obchody 20-lecia PPL w Związku Radzieckim
® Cała prasa Kraju Rail pisze o Polsce 
® Festiwal filmów polskich w Tbilisi

MOSKWA (PAP). Niemal cała prasa Związku Ra 
dzieckiego w numerach z 19 lipca zamieszcza szereg 

materiałów, artykułów, zdj ęć i reportaży poświęconych 
20-leciu Polski Ludowej. Dzi enniki moskiewskie przyta­
czają słowa radzieckiego pr emiera Nikity Chruszczowa, 
iż „sukcesy socjalistycznej Polski są jaskrawym świa­
dectwem ogromnej siły i e nergii, jakie budzi w ma­
sach socjalizm”.
„Sowietskaja Rossija” kon

tynuuje rozpoczętą przed 
kilku dniami serię materia­
łów obrazujących sukcesy 
narodu polskiego. Organ 
związków zawodowych
„Trud” publikuje wspomnie 
nia dziennikarza K. Niepom 
niaszczego, który przed 20 
laty brał udział w wyzwą-

Aleksy Adżubej 
przybył do NRF

laniu Polski, a obecnie od­
wiedza te miejscowości pol­
skie, w których przebywał 
podczas II wojny światowej. 
Rozwój polskiej kultury i 
życie młodzieży PRL, to te­
maty, jakimi zajmuje się 
„Moskowskij komsomolec”.

„Dzień dobry Polsko! — 
tak zatytułowana jest ksiąź 
ka o życiu, pracy i sukce­
sach narodu polskiego, któ­
ra ukazała się właśnie na 
półkach księgarskich w 
Związku Radzieckim.

W sobotę, w stolicy Gruzji 
Tbilisi rozpoczął się festiwal 
polskich filmów. W kilku kiBONN (PAP). — Na za

„ • reriakHi HyipnniJ nach. te8° miasta wyświetlonoproszenie reaaKCji azienni i „Koniec naszego świata” ..Pa­
ków: „Ruhr Nachrichten’
„Rheinische Post” i „Mu- 
enchner Merkur” przybył 
wczoraj do Niemiec za­
chodnich redaktor naczelny 
dziennika „Izwiestia” A. I. 
Adżubej wraz z grupą 
dziennikarzy tej gazety.

Na lotnisku w Duessel- 
dorfie Adżubeja powit'ali: 
ambasador ZSRR W NRF 
A. A. Smirnow, redakto­
rzy naczelni wymienionych 
dzienników, przedstawiciele 
ludności i prasy,

„Koniec naszego świata”, „Pa 
sażerkę”, „Żonę dla Australii 
czyka” I „Gdzie jest generał?”.

W sobotę odbył się uroczysty 
wieczór z okazji 20-lecia PRL 
w Smoleńsku, w wieczorze 
wzięły udział setki mieszkań­
ców tego miasta.

1'rognoza pogody
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
w dniu 21 bm.

Zachmurzenie 'małe, tempe­
ratura od 16 st. rano do 24 
st. w ciągu dnia. Wiatry słabe 

^ __ _ dzienni-1 do umiarkowanych, zachodnie
karze zagraniczni i radziec-i1 Płn--zachodnie.5 . 1 Temperatura wody w strefiecy akredytowani w NRF. trójmiasta ok. 20 st.

Polska Agencja Prasowa 
zwróciła się do szeregu 
laureatów państwowych na­
gród I stopnia z prośbą o 
krótkie wypowiedzi.

Mówi mgr inż. Włodzi­
mierz Gadek, współtwórca 
znakomitego statku, kie­
rownik działu przetwórstwa 
rybnego w Centralnym Biu 
rze Konstrukcji Okręto­
wych w Gdańsku:

— Czołową w świecie pozy­
cję Polski w dziedzinie budo­
wy statków ugruntowuje zbu­
dowanie rybackiej bazy-prze- 
twórni „B-64” o nośności 10 
tys. DWT. Jednostek takich 
nie skonstruował jeszcze nikt 
na świecie. W Japonii i NRF 
tej klasy przetwórnie są do­
piero w trakcie realizacji.

Nasza „pływająca fabryka 
konserw” potrafi w ciągu do­
by: zasolić 200 ton śledzi,
przerobić na filety 100 ton ry­
by, wyprodukować 30 ton kon­
serw, 20 ton mączki rybnej i 
4 tony tranu. Statek, nieza­
leżnie od odległości do łowi­
ska, obsługiwać może 40—50 
jednostek łowczych w ciągu 
1—3 miesięcy. Pojemność jego 
ładowni wynosi do 6500 ton. 2 
takim ładunkiem, w znacznej 
części już przetworzonym, opla 
ca się wracać z najdalszych 
łowisk.

Wskaźniki stateczności, nie­
zatapialności i wytrzymałości 
„B-61” wzbudziły podziw naj­
wytrawniejszych fachowców.

* * *

Jerzy Putrament: Jestem 
szczególnie wzruszony, że 
ten zaszczyt, który mnie 
spotkał, zbiegł się z 20-le- 
ciem Polski Ludowej. My­
ślę, że to jest jakoś powią­
zane przyczynowo. Byłem 
obecny przy narodzinach 
Polski Ludowej i cała mo­
ja twórczość bez niej była­
by nie do pomyślenia. Cie­
szę się bardzo, że wśród 
odznaczonych znaleźli się 
moi koledzy, pod wielu 
względami bardzo różniący 
się twórczością ode mnie. 
Jednym z naczelnych za­
dań literatury jest jej nie­
powtarzalność.

* * *

Mówi mgr inż. Franci­
szek Ulak, dyrektor Insty­
tutu antybiotyków i kie­
rownik zespołu nagrodzo­
nego za opracowanie i uru­
chomienie produkcji nowe-,

go polskiego antybiotyku — 
tetracykliny.

— Tetracykliny (oksytetracy­
klina, clilorotetracyklina i te­
tracyklina itp.) należą do gru­
py najaktywniejszych antybio­
tyków, o szerokim zakresie 
działania przeciwbakteryjnego: 
hamują wzrost szeregu drob­
noustrojów, kwasoodpornych 
prątków i dużych wirusów. 
Mają zastosowanie 'w lecznic­
twie przy zapaleniach płuc, 
opłucnej, oskrzeli, opon móz-
® Dokończenie na str. 2

miono przed terminem dzię 
ki realizacji zobowiązań pod 
jętych dla uczczenia IV Zjaa 
du PZPR i 20-lecia Polski 
Ludowej.

* *
LUBLIN (PAP). W Muzeum 

Państwowym na Zamku w Lu­
blinie zorganizowano wystawę 
pt.: „Dokumenty PKWN”. O- 
twarcia wystawy dokonał wi­
ceminister kultury i sztuki — 
Tadeusz Zaorski.

Wyeksponowane dokumenty, 
fotokopie i liczne fotografie, 
obrazują pierwsze chwile po 
wyzwoleniu. Czołowe miejsca 
zajmują Manifest Lipcowy, do­
kumenty, zarządzenia i proto­
kóły z pierwszych posiedzeń 
rad narodowych, uchwala o re 
formie rolnej, dokumenty oraa 
dekrety o nadawaniu rozparce­
lowanej ziemi. Są tu również 
zarządzenia o przejmowaniu 
przez 1 oborników fabryk i war 
sztatów pracy. Wśród dokumen 
tów wielkie zainteresowania 
wzbudza urzędowa legitymacja 
posła KRN Władysława Gomuł­
ki oraz Stefana Jędrychowskie- 
go.

Historii sprzed 20 lat towarzy 
szą zdjęcia fotograficzne, obra­
zujące nasz 20-letni dorobek t 
przemiany, jakie zaszły w na« 
szym życiu.

tańczy i śpiewa
w Moskwie
MOSKWA (PAP). Występy 

stolicy ZSRR rozpoczął „Śląsk’* 
w piękną słoneczną niedzielą 
dwoma koncertami w dwu pat 
kach: największym w Moskwie 
Izmajłowskim i Sokolniki.

Ponad 10 tys. moskwiczan nie 
zwykle serdecznie oklaskiwało 
polskie piosenki i tańce, bar­
dzo tutaj popularnego naszego 
zespołu.

Koncerty połączone z uroczy­
stościami obchodów 20-lecia 
PRL przekształciły się w mani­
festację przyjaźni polsko • ra­
dzieckiej.

Na zdjęciu: zastępca
przewodniczącego Rady 
Państwa Edward Ochab 
dekoruje Orderem Sztan­
daru Pracy I klasy Sta­
nisława Sołdka, obecnie 
dyrektora Gdańskiej Sto­
czni Rzecznej.

CAF — fot. Matuszewski

Ze świata
PARYŻ. — Trzej dezerterzv 

z armii portugalskiej wałęsa 
cej z powstańcami w Portu­
galskiej Gwinei oświadczyli 
wczoraj na konferencji w Ko- 
nakry, że wojska' salazarow- 
skie utrzymują jedynie stolicę 
kolonii Bissau i kilka izolowa: 
nych punktów w głębi kraju 
Olbrzymia część terytorium 
Portugalskiej Gwinei znajduje 
się w rękach partyzantów.

65-LECIE URODZIN 

CZESŁAWA WYCECHA

Urstclacje od Wł. Gomułki 
1 A. Zawadzkiego

WARSZAWA (PAP). — 
Z okazji 65 rocznicy uro­
dzin Czesława Wyeeeha, 1 
sekretarz KC PZPR — Wła 
dysław Gomułka i prze­
wodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki prze­
słali na jego ręce pisma 
gratulacyjne.

BUENOS AIRES. _ 32 osoby 
zginęły wczoraj w wyniku ka- 
tastrofy autobusu, który sta­
nął w płomieniach w pobliżu 
Buenos Airrj,

9
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HITLER — GOLDWATER

Czytelnicy „New York Times“
ostro krytykują polityką Goldwatera

NOWY JORK (PAP). — 
Przejęcie kierownictwa par­
tii republikańskiej przez e- 
lementy prawicowe oraz wy 
bór Goldwatera na stanowi 
sko kandydata w wyborach 
prezydenckich wywołały wiel 
kie zaniepokojenie wśród a- 
merykańskiej opinii publi­
cznej. Świadczą o tym li­
sty czytelników, jakie setka 
mi napływają do redakcji 
gazet. „New York Times” 
zamieszcza jeden z takich li 
stów, którego autor pisze, 
iż potrząsanie bronią jądro­
wą i groźba nowej Hiroszi­
my stanowi niebezpieczeń­
stwo dla całego świata i dla 
istnienia Stanów Zjednoczo­
nych.

„New York Times” pod­
kreśla w artykule redakcyj­
nym, że wysunięcie kandy­
datury Goldwatera i przy­
jęcie jego platformy polity­
cznej jest niczym innym 
jak zwyczajną katastrofą 
partii republikańskiej. Jest 
to również niebezpieczeń­
stwo dla kraju. Dziennik 
podkreśla, że Goldwater nie 
jest człowiekiem, który po­
winien decydować o losach 
USA w ciągu najbliższych 
czterech lat.

* # *
LONDYN (PAP). W kazaniu, 

wygłoszonym w niedzielę, 19 
bm. w Soborze św. Pawła, ka­
nonik Collins wezwał ducho­
wieństwo do zdecydowanego po 
tępienia polityki senatora Gold 
watera.

— Powinniśmy oświadczyć raa 
na zawsze, szczerze i bezpo­
średnio — powiedział Collins — 
że polityka Goldwatera nie da 
się absolutnie pogodzić z zasa­
dami chrześcijaństwa.

LONDYN (PAP). Angiel­
skie czasopismo „Observer” 
zwraca uwagę na „niepoko­
jące podobieństwo między 
Goldwaterem a Hitlerem” 
Podobieństwa te są szczegół 
nie uderzające w doborze 
metod, przy pomocy któ­
rych Hitler swego czasu do 
szedł do władzy w Niem­
czech, którymi obecnie po­
sługuje się Goldwater. „O- 
baj ci ludzie — stwierdza 
czasopismo — odwołują się 
do historycznej przeszłości 
swych narodów, obaj doma­
gają się powrotu do prymi­
tywizmu duchowego przesz­
łości, obaj oferują proste 
rozwiązania skomplikowa­
nych problemów oraz obaj 
wreszcie propagują użycie 
siły”.

Przemówienie premiera Cyrankiewicza
9 Dokończenie ze str. 1
pomnik „Bohaterów Warsza­
wy”. Pomnik ten będzie wy­
razem hołdu dla wszystkich 
patriotów, którzy polegli W 
Warszawie w latach 1939 —*
1945 w obronie ojczyzny — 
walcząc zbrojnie z hitlerow­
skim okupantem lub jako ofia­
ry tego terroru.

Następnie przemówienie 
wygłasza prezes Rady Mi­
nistrów Józef Cyrankie­
wicz. Rozlegają się dźwię­
ki hymnu narodowego. Pre 
mier Cyrankiewicz odsłania 
pomnik — opada biało- 
czerwona flaga opasująca 
postać „Nike”. Łoskot wer­
bli — do pomnika zbliżają 
się delegaci z wieńcami. 
Pierwszy składa wieniec 
premier Józef CyiSmkie- 
wicz. Następnie z wieńca­
mi podchodzą kolejno de­
legacje stronnictw politycz­
nych Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Na­
rodu.

* * *
Jest w tej chwili z nami 

cala Warszawa, cała Polska, 
są razem z nami wszyscy

IV MFP w Sopocie budzi 
najżywsze zainteresowanie
na Wybrzeżu i... w stolicy

Zainteresowanie IV Mię­
dzynarodowym Festiwalem 
Piosenki w Sopocie rośnie. 
Poza transmisją telewizyjną 
(nad której przebiegiem 
czuwać będzie 120-osobowa 
ekipa) cały przebieg festi­
walu będzie sfilmowany, po 
nadto nakręcone zostaną 
wybrane sceny do filmu ó 
Polsce, realizowanego na za 
sadzie wzajemności dla 
NRF. Przyszłoroczny, V

Nowy atak polityczny na Kubę
przygotowuje konferencja Państw

WASZYNGTON (PAP). Dziś i Trzecia grupa państw, do któ- 
rozpoczyna się w Waszyngto-j rej należąUSA, dąży tlo tego,
nie konferencja ministrów 
spraw zagranicznych krajów na 
leżących do Organizacji Państw 
Amerykańskich.

Konferencję zwołano w wy­
niku usilnych starań Wenezu­
eli, popieranej przez USA, któ 
ra chce przeforsować uchwale­
nie zbiorowych sankcji przeciw 
ko Kubie pod pretekstem, iż 
Kuba prowadziła jakoby dzia­
łalność infiltracyjną w Wene­
zueli, zmierzającą do obalenia 
rządu tego kraju.

Należy podkreślić, że zapatry 
wania uczestników konferencji 
na sprawę sankcji wobec Ku­
by bynajmniej nie są jedno­
lite. Tak np. Wenezuela popie­
rana przez Kostarykę dążyć bę 
dzie do uchwalenia rezolucji, 
wzywającej wszystkie państwa 
OPA, które dotychczas tego nie 
uczyniły, do zerwania stosun­
ków dyplomatycznych i stosun­
ków handlowych, jak również 
wszelkich kontaktów transpor­
towych i komunikacyjnych z 
Kubą. Meksyk i Chile stoją na 
czele drugiej grupy, która prze 
ciwstawia się przymusowym 
sankcjom zbiorowym. Są one 
popierane w różnym stopniu 
przez Urugwaj i Argentynę.

Nagrody państwowe
O Dokończenie ze sir. 1
gowych, zakażeniach układu 
moczowego, przewodu pokar­
mowego, zakażeniach ginekolo­
gicznych i chirurgicznych.

Wysoka jakość polskich te- 
tracyklin, różnorodność ich 
form i postaci farmaceutycz­
nych oraz korzystne wskaźniki 
ekonomiczne pozwoliły rozwi­
nąć szeroki eksport tych anty 
biotyków do wielu krajów 
na wszystkich kontynentach 
świata.

—•—Jantar
Gdańska Gra Liczbowa „Jan­

tar” komunikuje, że w wyniku 
sprawdzania kuponów 371 gry 
z dnia 19 lipca 1964 r. stwier­
dzono: 6 wygranych z 4 tra­
fieniami po 6.458 zł, 206 wy­
granych z 3 traf. po 94 zł, 
3164 wygrane z 2 trafienia­
mi po 6 zł.

Numery kuponów z 4 tra­
fieniami: 140260 p. o. 86; 267678 
p. o. 115; 128728 p. o. 151; 124211 
p. O. 159; 290499 p. O. 175; 2938Ł0 
p. O. 176.

Nagrody rzeczowe rozlosowa­
no następująco; motocykl 
W FM banderola 34325 p. o. 26 
we Wrzeszczu, radio „Barca- 
rola” banderola 18546 p. o. 130 
we Wrzeszczu, aparat fotogra­
ficzny „Start” banderola 12011 
p. o. 46 w Sopocie, prodiż 
„Ludwik” banderola 120699 
p. o. 72 w Orłowie.

Przypominamy liczby wylo­
sowane w grze 371: 21, 22, 24, 
29, 40 dodatkowa 4.

Wygrane z 5, 4 + dod. oraz 
4 trafieniami wypłaca PKO 
Gdańsk, ul. Okopowa 1 (od 
piątku). Wygrane z 3 i 2 tra­
fieniami wypłacają punkty od­
bioru.

by niektóre sankcje, zwłaszcza 
zakaz handlu i komunikacji 
morskiej uznać za obowiązujące 
dla państw OPA, inne — jak 
zerwanie stosunków dyplomaty 
cznych i komunikacji lotniczej 
przyjąć jako zalecenie.

—e—

„Fryderyk Chopin“
zwodowany

Ostatnią jednostką, jaką 
przed Świętem Odrodzenia 
w przepisowym terminie 
jodowali stoczniowcy gdań 
scy* był „Fryderyk Chopin”. 
Jest to baza przetwórnia ty 
pu B-64 o nośności 10.000 
toin, zbudowana dla armato 
ra radzieckiego.

Serię jednostek tego ty 
pu zapoczątkował w grud 
niu zeszłego roku „Pio- 
niersk”. Obecny statek bu 
dowany na wydziale K-3 
jest szóstym z tej serii. 
Uroczystość, w której 

wziął udział konsul gene 
rainy ZSRR w Gdańsku 
Grigorij Pieliszenko, odby 
ła się ubiegłej soboty. Chrze 
stną matką „Fryderyka Cho 
piwa” była P- Janina Kulig 
— żona spawacza Stoczni 
Gdańskiej. (sta)

Aldo Moro
montuje skład
rządu włoskiego
RZYM (PAP). Rzymski ko­

respondent PAP donosi: nowy 
dokument programowy — wy­
raźnie regresyjny w porówna­
niu z podpisanym w listopa­
dzie ubiegłego roku — został 
ratyfikowany ku wielkiemu 
zadowoleniu chrześcijańskiej 
demokracji, również i przez 
pozostałe partie koalicji: socja 
listów, socjaldemokratów i re 
publikanów. Opierając się na 
tej podstawie Moro po dwu­
krotnych długotrwałych rozmo­
wach z prezydentem republiki 
rozpoczął układanie listy człon 
ków swego przyszłego gabi 
netu.

—m—

Katastrofalna powódź
w Japonii
LONDYN (PAP). 100 osób po­

niosło śmierć, 196 jest rannych, 
a 30 tysięcy mieszkańców Ja­
ponii jest bez dachu nad gło­
wą. Tak przedstawia się bilans 
katastrofalnej powodzi, która 
dotknęła zachodnie wybrzeża i 
centralne okręgi Japonii.

MFP będzie „powtórzony” 
w Ostendzie (inicjatywa 
radiofonii belgijskiej) — 
ekipa festiwalowa wyjedzie 
tam na dwa dni specjalny­
mi samolotami.

Polską reprezentacja fe­
stiwalowa jest już skomple­
towana: do piosenkarzy,
których nazwiska już poda­
waliśmy, doszły Marta Ko­
towska — laureatka III 
nagrody festiwalu piosenki 
studenckiej w Krakowie i 
młoda piosenkarka rzeszow 
ską Mira Dunin. Nie weź­
mie natomiast udziału w 
festiwalu, ze względu na 
terminy teatralne, Bohdan 
Łazuka. Repertuar polskich 
piosenkarzy ostatecznie u- 
stalony będzie po rozsze­
rzonej próbie generalnej — 
obejmować ma 26 piosenek 
(przygotowano ponad 30).

Jako laureatka zeszłorocz 
nego festiwalu zaśpiewa w 
dniu otwarcia IV MFP pio­
senkę „Zawsze niech będzie 
słońce” Tamara Miansaro- 
wa. Zapowiadać imprezy 
festiwalowe będą Elżbieta 
Czyżewska i Lucjan Ky­
dryński.

Dni IV MFP zapowiadają 
się jako „turystyczny 
szczyt” na Wybrzeżu. Prze­
widuje się, iż poza ekipą 
festiwalową ze stolicy np. 
przyjedzie do Sopotu ok. 
tysiąca osób. L.

Bursztynowi
laureaci

Ogłoszone zostały tego­
roczne ‘ „Bursztynowe Na­
grody” — wyniki konkursu, 
mającego na celu populary­
zację spraw morza w pra­
sie, radio i telewizji. Roz­
patrywane były prace, opu­
blikowane w latach 1983/64.

Pierwszą nagrodę zespołową 
konkursu „Bursztynowego pió­
ra” w wysokości 10 tysięcy zl 
otrzymała redakcja „Życia Go­
spodarczego” za systematycz­
ne i rzeczowe poruszanie spraw 
morza na lamach pisma. In­
dywidualnie nagrody w wyso­
kości 5 tysięcy zł otrzymali 
red. red. Jerzy Miciński z re­
dakcji miesięcznika „Morze”, 
Tadeusz Kur ze „Stolicy” 
Tadeusz Robak z „Echa Kra 
kowa”. Nagrody w wysokości 
2 tysięcy zł otrzymali red. red, 
J. Karpiński z „Kuriera Szcze 
cińskiego”, Kazimierz Koło 
dziej z „Głosu Wybrzeża”, Ha­
lina Stefanowska z Polskiego 
Radia, Zbigniew Wyczesany : 
„Życia Gospodarczego” i Woj 
ciech Święcicki z „Wieczoru 
Wybrzeża”.

W konkursie „Bursztynowe­
go mikrofonu” pierwszą na­
grodę w wysokości 6 tysięcy 
zł przyznano Halinie Stefanow- 
skiej, dwie drugie nagrody po 
4 tysiące zł red. red. Kazimie 
rzowi Radowiczowi oraz Ewie 
Szumańskiej i Adamowi Kuła­
kowskiemu. Zespól autorów 
Rozgłośni Gdańskiej: red. red 
Mirosława Walicka, Józef Ma­
tynia i Wincenty Kasprowicz 
otrzymali jedną z nagród spe 
cjalnych, w wysokości 9 ty­
sięcy zł za cykl audycji po 
pularyzujących dorobek Wy 
brzeża w XX-leciu.

Nagrodami „Bursztynowego 
obiektywu” podzielili się: Ja­
nusz Rydzewski (3 tys. zł) 
Henryk Kabat i Mirosław Ku 
backi (po 1,5 tys. zł) oraz Wa 
claw Kapusta, Zbigniew Kosy- 
carz, Janusz Uklejewski i Ta­
deusz Trepanowski (po l tys 
złotych). (ak)

Polacy na świecie, którym 
naprawdę droga jest ich oj­
czyzna — powiedział pre­
mier Cyrankiewicz — swym 
bohaterom składa dziś hołd 
Polska Rzeczpospolita Ludo 
wa, jako niepodległe pań­
stwo i jako ogół obywateli 
i to jest strona niejako pu­
bliczna dzisiejszej uroczy­
stości. Ale jest to jednocześ­
nie uroczystość najbardziej 
osobista każdego z nas. Jest 
bowiem ten pomnik wyra­
zem pamięci narodowej a za 
razem pamięci osobistej każ 
dego z nas. Nie ma w War­
szawie, nie ma w Polscy ro 
dżiny, która by nie zło­
żyła na tym pobojowisku 
ofiary ze swych najbliż­
szych. Matki i ojcowie, bra­
cia 1 siostry, córki i syno­
wie stoją u stóp tego pom­
nika, który jest pomnikiem 
ich dzieci, rodzeństwa i ro­
dziców. Będzie więc tempom 
nik najbliższym sercu na­
szemu, wyrazem hołdu dla 
bohaterstwa miasta, bohater 
stwa jego mieszkańców,-bo­
haterstwa naszych najbliż­
szych.

Bohaterstwo tego miasta 
ma za sobą długą tradycję. 
Nieprzerwanie się ciągnie od 
dni Insurekcji Kościusz­
kowskiej poprzez Noc Listo 
pad ową 1830 roku i poprzez 
powstanie, manifestacje war 
szawskie 1861 r. i powstanie 
1863 r., poprzez początki poi 
skiego ruchu socjalistyczne­
go, Wielki Proletariat, pierw 
sze walki strajkowe war­
szawskich robotników, Re­
wolucję 1905 r. i kaźń O- 
krzęi, Momitwiłła - Mireckie- 
go, Kasprzaka, poprzez wal­
kę z okupantem niemieckim 
w latach I wojny światowej 
i walkę z reakcją polska i 
dyktaturą sanacyjną w la­
tach międzywojennych, aż 
a&a&Essnoran&anBE&ifKE

po wrzesień 1939 rok. Długo 
i uporczywie walczył naród
0 swoją niepodległość, a poi 
skie masy pracujące o swo 
je wyzwolenie społeczne. I 
Warszawa była zawsze oś­
rodkiem głównym tej wal­
ki, przewodziła jej i pono­
siła niezliczone ofiary. A ro­
botnik warszawski płacił 
zawsze cenę podwójną: za 
okrucieństwo zaborcy, oku­
panta i najeźdźcy oraz za 
egoizm, krótkowzroczność, 
chciwość i głupotę klas po­
siadających i tych, co rzą­
dzili krajem w krótkim o- 
kresie międzywojennego 
dwudziestolecia.

Warunkiem wyprowadze­
nia kraju z odmętów wojny
1 utrwalenia jego bytu nie­
podległego był zasadniczy 
zwrot w politvee Polski, 
wkroczenie na nowe drogi 
tak w dziedzinie społeczno- 
ustrojowej, jak ti naszych 
stosunków międzynarodo­
wych, nade wszystko stosun 
ków ze Związkiem Radziec­
kim.

Kuba obchodzi 20-iecie Polski Ludowej
• „Tydzień Polski“ w kubańskiej TV
• AKademia w ' ' fabryce cygar

HAWANA (PAP). Akade- I telewizyjne rozpoczęły „Polski 
mia pod hasłem „Obchodzi ty zien * * *
my 20-lecie bratniej Pol­
ski” odbyły się w ciągu o- 
statnich dni w dużym mieś 
cie portowym Cienfuegos 
nad Morzem Karaibskim o- 
raz w słynnej hawańskiej 
fabryce cygar „Rey del Mun 
do”. Władze miejskie Cien­
fuegos wręczyły na akade­
mii I sekretarzowi ambasa­
dy PRL, Eugeniuszowi Ciu- 
rosiowi w darze dla społe­
czeństwa polskiego portret 
Władysława Gomułki nama 
lowany przez jednego z 
miejscowych plastyków.

Prasa hawańska publikuje 
sprawozdania z konferencji pra 
sowej na temat osiągnięć 20 lat 
budownictwa socjalistycznego 
w Polsce, przeprowadzonej 
przez ambasadora PRL w Ha­
wanie, Tadeusza Strzałkowskie 
go. Pięć rozgłośni radiowych 
oraz oba hawańskie programy

HAWANA (PAP). 10 studen­
tów i 4 absolwentów Politech­
niki Warszawskiej — członków 
Towarzystwa Przyjaciół Kuby 
którzy przypłynęli w lipcu do 
Hawany statkami „Piast” i „Ko 
palnia Wujek” przystąpiło już 
do pracy, podejmując realiza­
cję zadań przydzielonych im 
przez kubańskie ministerstwo 
przemysłu na ważnych budo­
wach przemysłowych.

—®—

Życzenia
Z okazji przypadającego 

w dniu dzisiejszym święta 
narodowego Belgii, przewód 
niczący Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej 
Fiotr STOLAREK przesłał 
życzenia wicekonsulowi Kró 
lestwa Belgii w Gdyni p. 
Leonello FILIPPI.

MMMM
Po Spartakiadzie
przed pokazem gimnastycznym
(Korespondencja własna z Warszawy)

mamv za sobą hecnych tropikalnych warun- Tak WIĘC mamy Z ą kach i to w rozgrzanym do

Dekret o amnestii
• Dokończenie ze str 1
do recydywistów, do prze­
stępstw o charakterze chu­
ligańskim, rozboju, łapow­
nictwa, płatnej protekcji, 
podpalenia, sabotażu, do 
przestępstwa umyślnego usz 
kodzenia mienia społeczne­
go jeżeli sprawca czynem 
swym wyrządził szkodę po­
nad 3.000 zł oraz do występ 
ków dewizowych popełnio­
nych w szczególnie obciąża­
jących okolicznościach:

5. W stosunku do spraw­
ców przestępstw, którzy w 
ciągu 3 miesięcy od wej­
ścia w życie Dekretu zgło­
szą się do organu^ ścigania, 
ujawnią okoliczności czynu 
oraz. osoby, które współdzia 
lały w popełnieniu przestęp 
stwa, Dekret o amnestii prze 
widuje złagodzenie o poło­
wę kary terminowego poz­
bawienia wolności, niezależ 
nie od jej wysokości, a w 
wypadkach szczególnie uza 
sadnionych — całkowite u- 
wolnienie od kary. Wyłączę 
nia z amnestii, o których 
mowa wyżej w pkt 4, nie 
mają w tym przypadku za­
stosowania.

Na stadionie Lecbii
W dniu 22 lipca br. o godz. 13 

na stadionie Lechii w Gdań 
sku — z okazji XX-lecia 
PRL — odbędą się zawody 
piłkarskie pomiędzy Legią 
Warszawa i Lechią Gdańsk. 
Legia wystąpi w najlepszym 
składzie z reprezentantami 
Polski: Brychczym, Blau-
tem, Fołtynem, Maschelim, 
Woźniakiem i Apostelem.

W przedmeczu o godz. 15 
odbędzie się finał turnieju 
piłkarskiego trampkarzy o 
puchar MKKFiT w Gdań­
sku.

-----9-----

Spartakiadę Lekkoatletycz­
ną, której ostatni dzień, nie 
dzieła, upłynął również pod 
znakiem szeregu doskona­
łych wyników. Na pierwszy 
plan wysunął się rezultat 
Czernika 2,18, a więc nowy 
rekord Polski i to na na­
prawdę światowym pozio­
mie. Ąliłym zaskoczeniem 
był również doskonały re­
zultat Nikiciuka w rzucie 
oszczepem 84,49, podczas gdy 
drugi Sidło rzucił „tylko” 
82,14.

Dobre wyniki uzyskali też 
"długodystansowcy. W bie­
gu na 5.000 m zwyciężył Bo 
guszcwicz 13:54,8, podczas 
gdy Zimny był drugi — 
14:01,8.

* * *

Wróćmy jednak na chwilę 
na nasz wybrzeżowy teren. 
W niedzielę mieliśmy w 
Gdańsku tylko 3 poważniej­
sze imprezy. Doskonale przy 
gotowany zespół piłkarzy 
MZKS Gdynia rozgromi! 
swego najgroźniejszego ry­
wala do awansu, Czarnych 
Żagań 6:0. Mamy nadzieję 
że i w środowym meczu w 
Szczecinie z Wiarusem gdy- 
nianie wywalczą dalsze punk 
ty i przypieczętują defini­
tywnie swój sukces.

Żużlowcy GKS Wybrzeże 
pokonali natomiast na włas 
nym torze Spartę Wrocław 
44:34. Wreszcie w niedzielę 
na kortach SKT zakończył 
się Międzynarodowy Druży­
nowy Turniej o Puchar Bał 
tyku, o czym donosimy od­
dzielnie.

Teraz całe zainteresowa­
nie koncentruje się na wy­
darzeniach, których będzie­
my świadkami w stolicy 22 
bm. Kiedy to po przedpołud 
niowej defiladzie, w której 
obok wojska i zlotowej mło 
dzieży weźmie udział kilka­
naście tysięcy sportowców. 
Po południu na Stadionie 
Dziesięciolecia zobaczymy 
piękne masowe pokazy gim 
nastyczne, zawody lekkoatle 
tyczne oraz mecz piłkarski 
Górnik Zabrze — MTK Bu­
dapeszt.

Nas, gości i Wybrzeża, 
interesuje najbardziej, jak 
wypadnie pokaz gdański, 
jak 1500 dziewcząt z 31 
szkół średnich z całego wo 
jewództwa gdańskiego za­
prezentuje się w dniu 
Święta Odrodzenia i 20-Je 
cia PRL?

W poniedziałek przed połud­
niem wszystkie grupy (a więc 
również grupa z Opola i Kali­
sza) przeprowadziły pierwsze 
próby już na Stadionie Dzie­
sięciolecia (dotychczas ćwiczo­
no na stadionie Skry przy ul. wa 
welskiej). Pierwsza ta próba na 
miejscu, gdzie odbędzie się po­
kaz, nie wypadła dla nas jesz­
cze zadowalająco. Dziewczęta 
ćwiczyły jakby od niechcenia.

maksimum powietrzu wielkiej 
niecki stadionu należy do na­
prawdę uciążliwych. Po prostu 
sporo dziewcząt nie wytrzyma­
ło kondycyjnie tej próby.

W tej sytuacji kierownictwo 
gdańskiej grupy postanowiło 
wstrzymać na najbliższe dni 
wszelkie wycieczki po mieście, 
a wolny czas od ćwiczeń i po­
siłków przeznaczyć wyłącznie 
na odpoczynek.

We wtorek po południu 
odbędzie się już próba ge­
neralna, a więc w strojach 
i z pełnym programem. Prze 
widziany jest pokaz dziew­
cząt z Kalisza, następny 
1400-osobowej grupy dziew­
cząt i chłopców z woj. opol 
skiego, wreszcie jako trzeci

— pokaz naszej grupy wy- 
brzeżowej.

Stolica przybrała już od­
świętny wygląd. Ulice są 
pięknie udekorowane wielo­
barwnymi flagami i propor 
czykami. Na budynkach 
barwne makiety, obrazujące 
dorobek 20-lecia PRL.

Środowa defilada zapo­
wiada się wyjątkowo o- 
kazale i kogokolwiek ż mie 
szkańców stolicy zapytać — 
wszyscy wybierają się na 
trasy, którymi przechodzić 
będzie wojsko, młodzież i 
sportowcy.

R. STANOWSKI

WĘGRY I MIEJSCE, CSRS — II,

POLSKA I III

Zakończyli się
no sopockich kortach

Dziś i juifo czoło1 
zapaśników Europy
w lilii P.G«

Przez dwa dni, 21 i 22 bm. 
w sali sportowej Akademic­
kiego Ośrodka Politechniki 
Gdańskiej przy Al. Zwycię­
stwa zmierzą się czołowi za 
paśnicy Europy w turnieju 
w stylu wolnym o „Błękitną 
Wstęgę Bałtyku”. Obsada 
tego turnieju jest naprawdę 
wyjątkowo silna i praktycz­
nie oprócz Japończyków — 
zobaczymy światową czo­
łówkę. W sumie zapowie­
dziano udział zespołów za-_ 
paśniczych z 9 państw, (st) ‘inna rzecz, że ćwiczeni* w o-

Po sześciu dniach zacię­
tych walk na sopockich kor 
tach zakończył się między­
narodowy turniej o „Puchar 
Bałtyku”. Nie udało się w 
tym roku utrzymać go cze­
chosłowackiej drużynie.

Świetnie usposobieni, nie­
zwykle wytrzymali kondy­
cyjnie Węgrzy wywalczyli 
go bez specjalnego trudu.

Niedzielne gry były ciekaw­
sze od poprzednich. Nic dziw* 
nego — finały. Po grach poje­
dynczych Węgra Gulyasa z Ja- 
vorskym i Siksay’a z Kordą — 
stan meczu wynosił 1:1. O osta 
tecznym rezultacie zadecydo­
wać miał debel. Wszyscy za­
wodnicy byli już zmęczeni — 
pojedynki toczyły się bowiem 
w iście tropikalnym upale. Wy 
trzymalsi okazali się Węgrzy — 
zwyciężając stosunkiem gier 6:3, 
6:2. W grach zaś pojedynczych 
Gulyas pokonał Javorsky’ego 
6:3, 5:7 i 6:1, a Korda Siksay’a 
10:8, 6:0.

Dobrze spisali się również 
polscy tenisiści, wygrywając z 
drużyną Chin stosunkiem 3:0. 
Świetny był tym razem Gąsio- 
rek, który bez trudu pokonał 
niezwykle trudnego i grającego 
przedziwnym stylem Chińczyka 
Pen - Dżje. Trudniejszą prze­
prawę miał Orlikowski ze zwiń 
nym i dochodzącym wszystkich 
prawie piłek Czu Czen-hua. Wy­
grał pojedynek w trzech setach 
— 7:5, 3:6, 6:3. Nie zawiódł tak 
że debel. Młodzi tenisiści W. 
Nowicki i Rybarczyk zwycię­
żyli parę chińską Pen - Dżje i 
Ko Ha-mo 8:6, 6:3.

Indywidualny turniej kobiet, 
który rozgrywano również w 
ostatnią niedzielę, obfitował w 
sporo emocjonalnych momen­
tów. Rylska, która tego dnia 
rano wygrała dogrywkę z Chin 
ką Sui Jen - dzen, nie mogła 
dać sobie rady z Ci Von - di, 
mimo że po dwóch setach stan 
meczu wynosił 1:1. W ostatnim 
secie, po zaciętej grze zwycię­
żyła Chinka 6:4. Trzecie miej­
sce zajęła Wieczorkówna, któ­
ra pokonała Jen-dzen 7:5, 6:4.

Ponieważ opinie o polskiej 
drużynie były w czasie tur­
nieju niezbyt przychylne — 
zwróciliśmy się do kapita­
na naszych reprezentacyj­
nych tenisistów — p. Chal- 
lier, z prośbą o podzielenie

się z nami wrażeniami a 
walk ostatniego tygodnia.

— Zachwycony nie jes­
tem, ale nie wypadliśmy 
najgorzej — oświadczył pan 
Challier. — Nasi tenisiści 
dali z siebie wiele, a że nie 
wygrali... cóż, tak bywa. Zre 
sztą w najśmielszych marze 
niaćh nie spodziewaliśmy, 
się I miejsca.

— Czyli, że w dalszym cią 
gu trwa w polskim tenisie 
kryzys?

— Tak. Jeszcze trwa. Po­
za tym Gąsiorelc w ostat­
nim czasie nie jest w naj­
lepszej formie, a Orlikow­
ski po wypadku samochodo 
wym, który miał w br., nie 
przyszedł jeszcze do siebie. 
Debliści Rybarczyk i W. No 
wieki, to jeszcze młodzi lu­
dzie, niezgrani ze sobą — 
stosujący poza tym tenis 
bardziej siłowy, niż tech­
niczny. O ile trafią na słab 
szych — wygrywają, ale 
każdy rutynowany zespól 
„kładzie” ich „na deski”.

— A jak z następcami na 
szych weteranów?

— To jeszcze nie wetera­
ni, ale o nowy narybek za­
czynamy już starać się. Ma 
my więc Tadeusza Nowickie 
go, prawdziwy talent teni­
sowy, tylko... trochę leniwe 
go w pracy nad sobą. Mógł 
by pod względem pracowi­
tości brać przykład z Le­
wandowskiego, któremu tak 
że rokujemy przyszłość. O- 
baj — to jeszcze juniorzy, 
ale na granicy wieku se- 
niorskiego.

— Czyli są pewne nadzie­
je na przyszłość...

— Nadzieje, tak. Zdol­
nych i dziewcząt, i chłop­
ców nie brak u nas. Byleby 
tylko zrozumieli, że, aby 
dojść do dobrych wyników 
trzeba pracować, pracować 
i jeszcze raz pracować...

4. O,
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BOŻA dojrzewały, przez 
bielejące już żyta rwa 
ły. czołgi. Przed samy 
mi żniwami około o- i 
siemnastego, dwudzie­
stego spadły ulewne 

deszcze. Kredowe wąwozy 
po deszczu były błotniste, a 
chełmskie błoto to cement...! 
Na Rejowiec, na Wojsławi 
ce Niemcy uciekali piecho­
tą, porzucając samochody 
pancerne i czołgi z gąsieni 
cami obrosłymi chełmską 
ziemią.

Budynek, gdzie opraco­
wywano tekst manifestu 
Polskiego Ko ńletu Wyz 
wolenia Narodowego sta 
na skraju miasta. Stoi do 
dzisiaj i nawet nazywa się 
tak samo, jak kiedyś — 
,.gmachem”, ale teraz to 
już nie jest skraj miasta, 
lecz najprawdziwsze śród 
mieście.

Budynek to olbrzymi, dzi­
siaj mieszczący kilkadziesiąt 
instytucji z Powiatową Ra­
dą Narodową, szkołą, pocz­
tą i Komitetem Powiato­
wym PZPR na czele. W tym 
budynku na pierwszym pię 
trze powstał tekst Manife­
stu, wydrukowany później 
w maleńkiej, mieszczącej się 
w podwórzu przy ul. Lubel­
skiej drukarence na... od­
wrocie niemieckich ogłoszeń. 
Drukarnia ta istnieje do dzi 
siaj, do dzisiaj pracują w 
niej dwaj drukarze, którzy 
składali przy świeczkach

na polskiej ziemi dokumen­
tu nowej Polski.

Chełm był stolicą kraju
bardzo niedługo, tak niedłu 
go, że poniektórzy history­
cy nawet go czasem pomi 
iają ku oburzeniu miesz­
kańców miasta i tych dzi­
siejszych, i tych co' z Cheł­
ma odeszli w głąb kraju — 
ku ojczystym stronom wy­
siedlonych z Poznańskiego, 
uciekinierów z Warszawy. 
Całowano w Chełmie pol­
skie mundury, kiedy nadcią 
gali od strony Dorohuska i 
Hrubieszowa żołnierze pol­
scy. „Gmach” zamieniono 
wtedy na podchorążówkę, a 
tam, gdzie dzisiaj są gazony 
z czerwoną szałwią i tuja­
mi, był plac ćwiczeń artyle 
rzystów. Wtedy placem ćwń- 
czeń, a nawet poligonem mo 
gły być całe okolice, przede 
wszystkim słynna z podręcz 
ników geografii i eneyklope 
dii Góra Kredowa, dosko­
nale widoczna z okien „gma 
chu”.

4 1 cementowni „Pokój”, jedzilekst pierwszego wydanego [też do cementowni „Chełm

Pusto było wokół, jakieś 
nędzne pastwiska, czy wy­
gony tylko, kredę wydoby­
wano jedynie dla potrzeb 
szkolnych, a rodzić się na 
te.i kredzie nic nie chciało. 
Dzisiaj już góry nie ma, a 
właściwie pozostała bardzo, 
ale to bardzo zmniejszona; 
strugają ją nieubłaganie rok 
po roku koparki, jedzi 
chełmska góra wagonami - 
wywrotkami do Rejowca do 
cementowni „Pokój”, jedzie

Nowe bloki miesz kalne dla pracowników 
chełmskiej cementowni. caf
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która wyrosła o niespełna 
trzy kilometry od „gma­
chu”.

Zasnuwa niebo dymem 5 
strzelistych kominów cemen 
towni „Chełm”, każdy ko­
min to ciąg produkcyjny, 
każdy ciąg kończy się mły­
nem kulowym. Sypiący się 
z tych młynów strumieniem 
do ładowalni, do cystern i 
worków, to cement port­
landzki, ale portlandzki ty] 
ko z nazwy. Cement jest 
swojski, wziął się z owej 
kurczącej się góry kredo­
wej. Nie ma co tej góry ża­
łować, zresztą nikt tego w 
Chełmie nie robi.

Nikt nie żałuje, bo wielu 
chłopaków z ulicy Kolejo­
wej, ulicy przedwojennej 
chełmskiej biedoty, żydow­
skich sklepików, mordobij- 
ców, żulików, bezrobotnych 
i tych, co mechotą dygowali 
do huty „Hortensja” dmu­
chać butelki, tych Kochań­
skich, Tomczewskich, Czer- 
kasów, to dzisiaj w cemen 
towni technicy i inżyniero 
wie.

Potem w Chełmie zaczy 
nało się wszystko zmieniać. 
Rozkopano, oczywiście, sta­
ropolskim zwyczajem całą 
ulicę Kolejową, robiąc ka 
nalizację, wodociągi, prze­
kształcono błotnistą ulicę 
Szwoleżerów na asfaltową 
aleję, zmieniając jej nazwę 
na ulicę Pierwszej Armii 
WP. Nikt się nie opierał, 
ulica i tak pozostała przy 
wojsku, a jej mieszkańcy 
mają asfalt.

Przy tej alei na zagoni- 
kach, obsiewanych jęczmie­
niem, rozsiadł się zieloną 
murawą stadion aż do ulicy 
Starościńskiej, a dalej blo­
ki, o jakich się nigdy Cheł­
mowi nie śniło. Te bloki 
właśnie okrążyły „gmach”, 
który w ich otoczeniu stracił 
na hardości. Najpiękniejsza 
niegdyś ulica Stephensona 
skarlała, robi dzisiaj wraże­
nie zaułka wobec ulicy Ce­
mentowej. Dalej, na Dział­
kach, gdzie już między drew 
niane domki ani brukowa­
na jezdnia, ani chodnik, u- 
łożony z płyt, nie docierał, 
weszło willowo prawie za­
budowane Osiedle Cemen­
towni, no i wreszcie samu 
cementownia „Chełm”.

Namnożyło się przy tym 
dworców kolejowych co 
niemiara, jakiś Chełm Ce­
mentownia, Chełm Główny, 
Chełm Miasto:

Doczekał się Chełm i Do­
mu Kultury, który otwiera 
swoje podwoje w przeddzień 
obchodów 20-lecia PRL, do­
czekał się też własnego te­
atru, Teatru Ziemi Chełm­
skiej. Miasto zmieniło się z 
dawnego drewnianego, nęka 
kanego przez pożary, na mu 
rowane; miasto odpucowa- 
ne, kolorowe, otynkowane.

Ale zanim się to stało, 
musiała się dopełnić rzecz 
wielka — musiał być prze­
czytany z balkonu pierwsze 
go piętra w „gmachu” Ma­
nifest, który upaństwowił 
hutę „Hortensja”, browar 
na Trubakowie, odlewnię że 
liwa Dratta, rzeźnię na 
Lwowskiej i wreszcie tę, 
wtedy jeszcze nikomu nie­
potrzebną górę kredową, 
wtedy jeszcze porytą mas­
kowanymi stanowiskami ar­
tylerii przeciwlotniczej.

JAN KOLANO

Czyn wartości 70 milionów złotych

Wojewódzka sztafeta zlotowa
wiezie do stolicy meldunek

Tytoniowe
żniwa

W południowych rejonach 
woj. kieleckiego przystąpio­
no do tytoniowych żniw. Te 
goroczny urodzaj zapowiada 
się nie najgorzej. Mówi się 
nawet o rekordzie wydaj­
ności, szczególnie w powia­
tach Kazimierza Wielka i 
Busko.

Na Święto Lipcowe przy Zielonej Bramie na D ługim Targu zbudowano 
estradę, na której w ub. niedzielę po południu zespół estradowy Mar. Woj.- 
dał pierwszy występ. Fot. Wł. Nieżywiński

Liczne rzesze młodzieży 
oraz przedstawiciele władz 
miejskich i wojewódzkich 
zgromadzili się w niedzielę 
na gdańskim Długim Targu, 
gdzie odbyło się podsumo­
wanie wyników „Czynu 
XX-lecia” młodzieży Wy­
brzeża.

W ruchu tym wzięło u- 
dział ok. 250 tysięcy mło­
dych ludzi, wartość zaś 
zrealizowanych przez nich 
czynów i zobowiązań sięga 
70 min zł.

Znaczenie tych czynów 
podkreśljł występujący w

imieniu Woj. Komitetu 
Współpracy Organizacji Mło 
dzieżowych I sekretarz KW 
ZMS w Gdańsku Henryk 
Tkaczyk. Jedną z form u- 
działu młodzieży w przed- 
zlotowym współzawodnic­
twie jest tworzenie „Bry­
gad Pracy Socjalistycznej 
XX-lccia”. Do ruchu tego 
przystąpiło ponad 420 ze­
społów młodzieżowych, a 
50 z nich zdobyło tytuł BPS.

Meldunki z realizacji zo­
bowiązań przywiozły po­
wiatowe sztafety motorowe, 
po czym zastępca komen-

250 jachtów, 700 zawodników z 9 pańslw

Dziś inauguracja
Międzynarodowego Tygodnia Zatoki Gdańskiej

Ostatni

fV\AMUSIU,CZYTO TEŻ ZROBIŁ MICZURIN ?
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koźlarze
W okolicach Zbąszynia i 

Zbąszynka na Ziemi Lubus­
kiej przetrwały do tej pory 
ostatnie już chyba orkie­
stry koźlarzy, grających na 
oryginalnych instrumentach, 
będących połączeniem pisz­
czałki i skórzanego miesz­
ka. Dawniej zdolności muzy 
czne na „kozach” wykazy­
wali mieszkańcy prawne ca­
łej Ziemi Lubuskiej.

Żeglarstwo polskie inau­
guruje dziś największą 1 
najpoważniejszą imprezę w 
swych dziejach: Międzyna­
rodowy Tydzień Zatoki 
Gdańskiej (21—27 bm.), w 
ciągu którego rozegrane bę 
dą regaty pełnomorskie, 
zatokowe i klasowe. Na 
starcie ich stanie 250 jach­
tów i 700 zawodników z 9 
państw: Austrii, Czechosło­
wacji, Rumunii, Szwecji, 
Włoch, NRD, Anglii, Zwiąż 
ku Radzieckiego i Polski.

Otwarcie MTZG nastąpi 
dziś o godz. 17 w basenie 
jachtowym w Gdym, po 
czym o godz. 18.30 nastąpi 
start jachtów do regat peł­
nomorskich sprzed molo w 
Sopocie.

Do regat, których trasa

długości ok. 500 mil prowa 
dzi z Sopotu pod wybrze­
ża szwedzkie, do latarni 
ölands Sodra Grund i wo­
kół Bornholmu do Gdyni, 
startuje 50 jachtów z Pol­
ski, NRD i Szwecji. 23 bm 
nastąpi otwarcie trzyetapo- 
wych regat jachtów zato­
kowych z udziałem 30 za­
łóg. Etap I rozegrany bę­
dzie na trasie Gdynia — So 
pot — Nowy Port — Puck. 
Następnego dnia jachty wy 
startują na trasę Puck —* 
Sypot — Jastarnia, trzecie­
go: Jastarnia — Hel — Gór 
ki Wschodnie — Gdynia.

Także 23 bm. o godz. 10 
nastąpi start do regat jach­
tów klasowych w klasach 
jachtów mieczowych oraz 
balastowych. Biegi rozgry­

wane będą na trasie olim­
pijskiej na redzie portu 
jachtowego w Gdyni — za­
wody będą więc doskonale 
widoczne z Kamiennej Gó­
ry i Polanki Redłowskiej. 
Regaty będą trwały trzy 
dni, biegi będą się rozpo­
czynały o godz. 10 i 15. W 
klasie „Finn” startuje 50 
załóg — m. in. czechosło- 
wacy i Rumuni, w klasie 
„Latający Holender” — 30 
(z udziałem Austriaków). 
Bardzo wysoko punktowa­
ni zawodnicy ZSRR star­
tują w klasie „Dragon”.

Główną nagrodą MTZG 
jest Puchar XX-lecia, prze­
znaczony dla zwycięzcy re­
gat pełnomorskich.

(ak)

danta Gdańskiej Chorągwi 
ZHP H. Daun złożył X se­
kretarzowi KW PZPR w 
Gdańsku Janowi Ptasiń- 
skiemu meldunek, sumują­
cy „Czyn XX-lecia” mło­
dzieży naszego wojewódz­
twa. Jan Ptasiński w 
swym przemówieiu powie­
dział między innymi:

— Nieście przez całą Pol­
skę meldunek gdańskiej 
młodzieży, mówiący o tym, 
że Gdańsk stał się wielkim 
ośrodkiem gospodarczym, 
naukowym i kulturalnym. 
Szczęśliwej drogi sztafecie! 
Niech pozdrowi w naszym 
imieniu Warszawę, stolicę 
Polski!

Po części oficjalnej na 
Długim Targu wystąpił ze­
spół pieśni i tańca Mary- 
narkiv Wojennej. (ak)

Alfred Zabiełło i Boh­
dan Pieńkowski zawiozą 
do Warszawy meldunek 
o wykonaniu zobowią­
zań przez młodzież woj, 
gdańskiego.

Fot. Wł. Nieżywiński

AM02EHH33RI

i . Rys. z. Jujka
fiv (Ciąg 'dalszy nastąpi)

TI/ świątecznym numerze 
11 „KULTURY” warto 
przeczytać dwa nagrodzo­
ne reportaże id konkur­
sie („W XX-lecie PRL”), 
rozpisanym przez ■redak­
cję tygodnika oraz wydaw­
nictwa „Książka i Wie­
dza” i „Iskry”. Są to: re­
portaż Alicji Zatrybówny 
,Na szlaku polskiej O- 

dysei” (II nagroda) i re­
portaż Janusza Roszko 
Bez korony” (II nagro­

da). Pierwszej nagrody 
sąd konkursowy nie przy­
znał. Ogółem wpłynęły na 
konkurs 233 utwory. Na­
grody trzecie przyznano: 
Kazimierzowi Boskowi za 
opowiadanie „Imię ziemi 
mojej” i Remigiuszowi 
Napiórkowskiemu za re­
portaż „Koniec białej pla­
my”. Miło mi zakomuniko­
wać naszym czytelnikom iż 
jedno z wyróżnień id tym 
konkursie otrzymał publi­
cysta „Dziennika Bałtyc­
kiego” Jan Kolano za re­
portaż „Nie będzie tego 
tak $viele”i"

W „ŻYCIU LITERAC­
KIM” warto zwrócić u- 
icagę na reportaż z cyklu 
„Pomniki dwudziestolecia”. 
Autorem jest Jan Paweł 
Gawlik, a tytuł reportażu 
brzmi „W kierunku mo­
rza”. Rzecz napisana jest 
barwnie i plastycznie, 
czyta się łatwo i z za­
ciekawieniem.

O polskich sztukach 
współczesnych, aktualnie 
granych na naszych sce­
nach, pisze Zygmunt Greń. 
W ankiecie „Moje dwu­
dziestolecie” zabrał głos 
W ojciech Żukrowski. Przy 
najmniej parę zdań z tej 
loypowiedzi warto tu przy 
toczyć: „...Staraj się pisać 
prosto, jasno, język polski 
jest tak bogaty, że i dla 
ciebie słów wystarczy. Nic 
ufaj swemu odczuciu i 
ocenom krytyków, tych 
dawno nie ma, są tylko 
recenzenci, którzy wiedzą 
jak się pisze książki, 
stąd ich pogarda dla lite­
ratury, pamiętaj, że praw­
da mówi głosem czytelniJ

ków.” Jerzy Hordyński 
publikuje rozmowę z lau­
reatem nagrody Nobla poe­
tą Salvatore Quasimodo.

— Jaki jest stosunek 
pana do awangardy?

—• Mam nadzieję, że 
wreszcie ujrzę jakieś dzie­
ła, Jest wprawdzie między­
narodowa awangarda, ale 
nie ma, niestety, wybit­
nych dzieł. Do awangardy 
jesteśmy przyzwyczajeni, 
obserwowaliśmy, jak futu­
ryści doszli do takiego 
nonsensu, jak poezja in­
dustrialna. Awangarda dziś 
idzie, niestety, w tym sa­
mym kierunku, choć histo­
ria z futuryzmem jest de­
finitywnie skończona. Je­
stem przeciwnikiem poezji 
intelektualnej, która jest 
tworem literatów, a nie 
poetów.

Obawiam się, że nasi 
poeci nie zgodzą się z tym 
stwierdzeniem, ale to już 
wyłącznie ich sprawa. Ja 
osobiście zgadzam się z 
autorem „Wody i ziemi”.

Tygodnik „POLITYKA” 
publikuje na pierwsze) 
stronie interesujący mate­
riał porównawczy pt. „Mie 
chowici z poioołania” pió­
ra Stefana Kozickiego i Ja 
nusza Rolickiego. Drugą 
interesującą pozycją w tym

numerze, którą trzeba ko­
niecznie przeczytać, jest 
zestaw wycinków z prasy 
przedwrześniowej i naszej, 
zatytułowany „Dwadzieścia 
dni dwudziestolecia”. Tę 
interesującą i pouczającą 
prasówkę opracował Krzy­
sztof Kąkolewski.

Na dwadzieścia dni przed 
obchodarńi dwudziestolecia 
prasa przedwrzsśniowa m. 
in. pisała: „Dzieło o móz­
gu marsz. J. Piłsudskiego”. 
—• We wrześniu br. wy­
dana została pierwsza 
częśc badań na mózgu 
marszałka Józefa Piłsud­
skiego, wykonanych w Wil 
nie przez prof. Maksymi­
liana Rosego. Część ta o- 
bejmuje opis mikroskopo­
wy kory mózgowej i 
móżdżku, tudzież pomia­
ry m,akr o encyfalome try cz­
ne. Do książki dołączony 
jest atlas o wymiarach 
36 X 51 cm zawierający 35 
tablic z 67 oryginalnymi 
zdjęciami fotograficznymi... 
Albo taki kwiatek. „Za­
kłócenie zebrania” — Na 
zebraniu LOPP jednego z 
okręgów warszawskich, czło 
wiek nie będący przy glo­
sie, przerwał mówcy, 
wszedł na mównicę i za­
czął krzyczeć: „wojna ury- 
buchnie 31 grudnia 1938,

roku”. Nieszczęśliwego sza 
leńca zabrała karetka po­
gotowia. Śmieszne i zara­
zem groźne, tak zresztą, 
jak cała ułańska i trom- 
tadracka Polska,

Sądzę, że stali czytelni­
cy „Teatru” z satysfakcją 
i przyjemnością zabiorą 
się do lektury ostatniego 
numeru tego dwutygodni­
ka. Lekturę zaczynamy 
jak zwykle od felietonu 
Erwina Axera, potem „prze 
skakujemy” na felieton 

i Edwarda Csato i „Kronikę 
teatralną XX-lecia Polski 
Ludowej”. Wreszcie czy­
tamy fragmenty zagranicz- 

! nych recenzji o występach 
Teatru Narodowego w Tea 
trze Narodów w Paryżu i 
NRF oraz o przedstawie­
niach Teatru W spólczesne- 
go w Anglii, Po tej lek­
turze robi nam się od ra­
zu przyjemnie. Zawszeć to 
milej czytać o sukcesie, 
niż o plajcie. Dotychcza­
sowe wojaże naszego tea­
tru na zachód kończyły 
się klapą, czyli niewypa­
łem, ten wojaż był pierw­
szym udanymi

ŁASTj



* M DZIENNIK BAŁTYCKI Nr 171 (6237)

mm
Wczasowicze i turyści donoszą...

Tl ZlS — dwie uwagi —
" przekazane nam przez 
naszych południowych są­
siadów — Czechosłowaków.
Pana B. mieszkającego w 
sopockim pensjonacie „Ire­
na” razi kupa gruzu na cho 1 kowi 
dniku przy ul. Chopina.
Nikt nie kwapi się z uprząt 
nięciem gruzu, choć zalega 
on ulicę już od wielu dni.
Druga uwaga dotyczy niedo­
statecznego sprzątania plaż 
sopockich. Wiadomo, plażo­
wicze śmiecą, ale nie zwal-

spacerowiczom racjonalne 
wykorzystanie organizowa­
nych dla nich przecież roz­
rywek. Ostatnio np. odby­
wał się w muszli koncert i 
słuchali go tylko przypad- 

przechodnie. A chęt­
nych było wielu. Istnienie 
gablotki świadczy o tym, że 
kiedyś ta forma informacji 
była stosowana.

Przypominamy: w godz.
11 — 13 przyjmujemy za po 
średnictwem telefonu nr 
31-45-17 wszelkie uwagi na

w Operze Leśnej
Do Gdańska przybywa dzii 

120-osobowy zespół Wielkiej 
Rewii FRIEDRICHSTADT-PA- 
LAST z Berlina. Dyrektorem 
i kierownikiem artystycznym 

F. STRUCK,

nia to KMS od obowiązku szych miłych gości - tury- 
systematycznego sprzątania j stów, wczasowiczów i letni- 
i oczyszczania pasa nadmor I ków.
skiego. A szczególnie w re- ! -----£___
jonie Łazienek Południo- j _ .
wych nie do rzadkości na- >rjnHrjphęlnHf—Qo Qnł 
leżą odłamki szkła w plażo- II !uu| luli Olu Ul I ul Cl ul 
wym piasku. I jeszcze jed­
no: dlaczego nie strzyże się 
trawy w ogródkach przydo 
mowych? Lokatorzy nie ma 
ją może odpowiednich na­
rzędzi, ale może im prze­
cież przyjść z pomocą Za­
rząd Zieleni KMS, zahlte- iest Wolfgang 
resowany w estetycznym 
wyglądzie całego miasta.

Pani Z. G. z Pragi poru­
sza podobną sprawę: małej 
dbałości o kultywowanie 
gdańskich zieleńców. Są ta­
kie miejsca, (np. przy ul.
Stolarskiej), gdzie zieleńce 
porastają chwasty siągające 
kolan. Sądzimy, że ZZM wy 
ciągnie z tych uwag właś­
ciwe wnioski...

Na brutalne zachowanie się 
KIEROWCY TAKSÓWKI NR 3 
we Władysławowie skarży się 
pan B. D. z Warszawy: około 
godz. 23.15 przyjechał do Wła­
dysławowa z ciężką walizką.
Podszedł do jedynej taksówki 
i nagle został... odepchnięty 
przez taksówkarza, któremu na 
darzył się lepszy kurs do Chła- 
powa. Zamówił ten kurs jakiś 
pan z dwoma niewiastami. Po­
mijając już to, że przy okazji 
mógł również zabrać się i pan 
B. D., pomijając nawet i to, 
że w nocy pozostał z ciężkim 
bagażem na dworcu w obcym 
sobie mieście — forma „dobie­
rania” sobie pasażerów, stoso­
wana przez kierowcę (czy wła­
ściciela taksówki nr 5 jest nie­
dopuszczalna i nie do przyję­
cia. Sądzimy, że zainteresują 
się tym incydentem odpowied­
nie, powołane do tego instytu­
cje.

Pan K. Z. upomina się o 
to, by wzorem lat ubieg­
łych w gablocie u wejść na 
sopockie molo umieszczać in 
formacje: jakie imprezy,
koncerty itp. odbywać się bę 
dą na molo. Umożliwi to

Nowa, wielka Inwestycja

Projekt budowy gazokoksowni
zatwierdzony

dyrygentem ROBERT EBE- 
LING, kierownikiem muzycz­
nym KARL STACKER. Sceno­
grafia i kostiumy — WOLF 
LEDER. Berliński zespół przy­
gotował SPECJALNĄ DEKO­
RACJĘ na Operę Leśną, w 
której występować będzie w 
dniach od 22 do 31 bm.

Bilety w przedsprzedaży W 
placówkach „Orbisu”, w ka­
sie Teatru Letniego i w „Bałt- 
Touriście” w Gdańsku.

W ub. sobotę w gdańskim 
Zespole Poselskim przy udzia 
le inż. Tombaka — dyrekto­
ra Zjednoczenia Przemyślu 
Gazowniczego odbyła się kon 
ferencja, poświęcona przede 
wszystkim szerokiej informa­
cji na temat zatwierdzonego 
juz projektu budowy central­
nego ośrodka gazotWórczego 
— gazokoksowni dla okręgu 
gdańskiego.

Ta na wielką skalę za­
krojona, nowa inwestycja 
jest wynikiem usilnych sta 
rań gdańskich ' władz woje­
wódzkich craz gdańskiego 
Zespołu Poselskiego; inwe­
stycja szczegółowo przeana­
lizowana od strony potrzeb, 
możliwości finansowych, lo­
kalizacji itp. przez Państwo 
wą Komisję Planowania Go 
spodarczego, a także przez 
Zjednoczenie Przemysłu Ga 
zowniczego.

Koncepcja podjęcia tej in­
westycji (początek — 1970 
rok) zakrojonej do roku 
1978 (obiekt w pełni produk 
cji), dzielonej na dwa zasad 
nicze etapy, wydaje się być 

w sytuacji stałego i dyna 
micznego rozwoju okręgu 
gdańskiego — jak najsłusz­
niejsza.

Jak dowiadujemy się, I 
etap budowy gazokoksowni 
(lokalizacja w okolicy Pszczó 
lek, w pobliżu torów kole­
jowych) winien przynieść 
150 min m sześć, gazu w 
skali rocznej. Tyleż przy­
niesie zakończenie II etapu.

Zabezpieczenie w gaz rejonu 
gdańskiego jest od dwóch lat 
w centrum uwagi przemysłu 
gazowniczego na skutek trud­
nej sytuacji, jaka wytworzyła 
się tu w latach ubiegłych. Ist­
niejące zakłady (gazownia w 
Gdańsku) osiągną szczyt rozbu­
dowy do roku 1968 i będą w 
stanie produkować nie więcej, 
niż 340 tys. m sześć, dziennie 
(110 min m sześć, rocznie), co 
nie sprosta narastającym wy ma 
ganiom i potrzebom. Szczupłość 
terenu, na którym pracują za­
kłady gdańskie i gdzie się roz­
budowują, rozmach rozwijają­
cej się stoczni i jej dalsze po­
trzeby poszerzania terenów u* 
niemożliwiają tu dalszą rozbu­
dowę zakładów, a więc i wzrósł 
produkcji gazu. Nie można do­
puścić do tego, by po wyraź­
nie odczuwalnej od dwóch mie 
sięcy poprawie zaopatrzenia vv

Pokaz 
tresury psów
W dniu 25 bm. na sta­

dionie KS Polonia w Gdań­
sku przy ul. Jana z Kolna 
odbędzie się interesująca 
impreza zorganizowana przea 
komitet obchodów XX-lecia 
MO i Służby Bezpieczeń­
stwa. Będzie nią pokaz tre­
sury psów służbowych, po­
łączony z pokazem jazdy 
funkcjonariuszy Służby Ru­
chu Drogowego MO na mo­
tocyklach oraz z walkami 
dżudo. Dżudowcom prze­
wodzi mistrz Polski Ry­
szard Zieniawa. Motocykli­
ści zaprezentują widzom jaz 
dę na pochylniach i na 
skoczni. Dużo zachwytu 
wzbudzą zapewne piękne

psy, które wykażą jak są 
posłuszne i podporządko­
wane swoim przewodni­
kom.

Początek imprezy o go­
dzinie 18.

GZG zam. 1551 A 8

TEATRY
GDAŃSK Teatr „Wybrzeże”. 

„Damy i huzury", g. 19,30. 
Hala Stoczni, „Swobodny 
wiatr”, g. 19. SOPOT, Opera 
Leśna, „Krakowiacy i Górale”, 
godz. 19,30.

Teatr Letni, „Parada przebo­
jów”, g. 20.30. Kawiarnia „Al- 

j ga”, Kabaret „Pod Papugami”, 
g. 22. Kawiarnia „Grand Ho­
tel”, Teatrzyk „Umiwersum”, 
godz. 17.

GDYNIA, pl. Grunwaldzki, 
cyrk „Warszawa”, g. 19,15.

KINA
GDAŃSK „Leningrad”, „Ży­

cie prywatne”, fr., od 16 1.,
g. 10, 12,30, 15, 17,30, 20. „Kame­
ralne”, „Druga młodość cio­
ci”, węg., od 16 1., g. 16, 18, 
20. „Piast”, „Wakacje nad mo 
rzem”, rum., od 9 1., g. 16, 18. 
„Drukarz”, nieczynne. „Przy­
jaźń”, „Przerwany urlop” 
radź., od 16 1., g. 17, 20. „Pa­
norama”, „Diabelskie sztucz­
ki”, fr., od 16 1., g. 15,45, 18,
20.15. „Motława”, „Krzyk stra­
chu”, ang., od 16 1., g. 16, 18. 
20. „Żak”, „Życie Adolfa Hi­
tlera”, NRF, od 16 1., g. 16,30,
18.30, 20,30. „Gedania”, „Za­
mieć”, czes., od 14 1., g. 18, 20. 
„Wrzos”, „Wieczór trzech kró­
li”, radź., od 12 1., g. 16,15,
18.15, 20,15. „Włókniarz”, „Pięk 
na Luretta”, NRD, od 16 1., g. 
20. „Zorza”, „Dziecko wojny”, 
radź., od 12 1., g. 18, 20. „Kos­
mos”, „Madame Sans Gene”, 
Wł., Od 13 1., g. 15,45, 18, 20,15.

WRZESZCZ „Znicz”, „Żona 
dla Australijczyka”, poi., od 
12 1., g. 15,45, 18, 20,15. „Bajka”, 
„Tajemnice Paryża”, fr., od 
14 1., g. 10, ' 12, 15, 17.30, 20.
„Tramwajarz”, „Przepustka na 
ląd”, radź., od 12 1., g. 16,
18, 20.

NOWY PORT „1 Maja”, „Ko­
ledzy”, radź., od 16 1., g. 16, 
18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Siódmy 
przysięgły”, fr., od 16 1., g.
15,45, 18, 20,15.

SOPOT „Polonia”, „Nie jedz­
cie stokrotek”, USA, od 12 1., 
g. 11, 13,30, 16, 18,30, 21. „Bał­
tyk”, „Generał della Rovere”, 
Wł., od 16 1., g. 15,30, 18, 20,30. 
„Letnie”, nieczynne.

GDYNIA „Warszawa”, „Nie 
jedzcie stokrotek”, USA, od 
12 lat, godz. 10, 13, 15,30, 18, 
20,30; „Cie choroba”, g. 22.30. 
„Goplana”, „Rio Bravo”, USA, 
od 12 1., g. 10, 13, 16, 19.
„Atlantic”, „Wojna trwa”, 
wł., od 16 1., g. 15,50, 18,10,
20.30. „Fala”, „Niewidomy mu­
zyk”, radź., od 12 1., g. 16.
„Marynarz”, „Wojna trojań­
ska”, wł.» Od 12 1., g. 18, 20.

„Neptun”, „Statek odpływa o 
świcie”, radź., od 12 1., g. 16, 
18, 20. „Promień”, „Ballada hu 
żarska”, radź., od 12 1., g. 16, 
18, 20. „Mimoza”, „Kupiłem
tatę”, radź., od 12 1., g. 10, 
12, 14; „Syn skazańca”, ang., 
od 16 1„ g. 16, 18, 20. „Mewi”, 
„Powiernik pań”, fr., od 19 1., 
g. 20. " „Klubowe”, „Ognio­
mistrz Kaleń”, poi., od 16 1., 
g. 18, 20,15. „J5#;ienka”, „SOS 
Titanic”, ang., od 12 lat, godz. 
17, 19.

PRUSZCZ „Krakus”, „Koza- 
ra”, jug., od 18 1., g. 18, 20.

RAOIO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
na dzień 21 lipca 1964 r.

WTOREK
LOKALNE:

12.58 Prognoza rybacka. 16.40 
„Studio Nord”. 20.57 Serwis ry 
backi. 23.00 „Zmiana” — tryp­
tyk słuchowiskowy: R. Witków 
skiej, M. Walickiej, M. Szczep­
kowskiej.
OGÓLNOPOLSKIE:

10.00 Jarmark cudów. 11.00 
Koncert. 11.40 Ekonomiczny pro 
blem tygodnia. 12.15 Muzyka lu 
dowa różnych narodów. 13.00 
„Ulubione melodie i piosenki”. 
13.25 Almanach radiowy. 13.45 
Koncert rozrywkowy. 14.45 —
„Błękitna sztafeta. 15.00 Wią­
zanka melodii operetkowych 
Lehara. 15.10 Beethoven, Sona­
ta D-dur op. 12 nr 1. 15.30 Dla 
dzieci powieść Brandysa pt. 
„Siadami Stasia i Nel”. 16.55 
Transmisja z Centralnej Akade 
mii z okazji Święta Odrodze­
nia i XX-lecia PRL. 21.43 Zna­
jomi z anteny. 22.23 Parada 
laureatów festiwali i konkur­
sów piosenkarskich XX-lecia. 
2.00 Hymn i koniec audycji.

WEI-EWt£JA
na dzień 21 lipca 64 r.

WTOREK
9.50 Program dnia, 9.55 Po­

witanie na lotnisku Okęcie W 
Warszawie Nikity Chruszczowa, 
Antonina Novotnego, Waltera 
Ulbrichta, 12.00 Przerwa, 16.50 
Program dnia, 16.55 Akademia 
z okazji Święta Odrodzenia i 
XX-lecia PRL (w części artysty­
cznej „Mazowsze”), około 20.30 
Dziennik TV, 21.00 Śpiewa Kry­
styna Konarska”, 21.20 „Bry­
za” — mag. morski z Gdań­
ska 21.50 „Tradycja — Jazz — 
Piosenka” (widowisko zloto­
we), 22.50 Wiadomości TV, 23.00 
„Spotkanie w Bajce” — film 
fab. prod, polskięj od lat 16, 
24.15 Omówienie programu.

gaz dojść do ponownego impa­
su, oznaczającego deficyt gazu 
(jakkolwiek sytuacja ta może 
nam grozie już za kilka lat).

Stąd przyspieszenie terminu 
podjęcia tej nowej inwestycji, 
mającej przynieść rocznie poza 
300 min m sześć, gazu, 300. tys 
ton koksu do dyspozycji woje­
wództwa, co jest również spra­
wą Wielkiej wagi.

Kolejnym tematem konfe 
rencji była sprawa dalszej 
poprawy zaopatrzenia trój­
miasta w gaz przy pomocy 
posiadanych środków, włą­
czywszy w to również trwa 
jacą rozbudowę gdańskiego 
obiektu.

Z końcem br., także w la­
tach następnych, o zaopa­
trzeniu w gaz będzie decy­
dowała nie tylko ilość wy­
twarzanego gazu, lecz moż­
liwość rozprowadzenia go. 
W związku z tym rozpraco­
wano już program renowa­
cji starej i budowy nowej 
sieci oraz program budowy 
gazociągu okrężnego Gdańsk 
— Sopot — Gdynia. Spra­
wa tym pilniejsza, że tylko 
23 proc. mieszkańców Gdy­
ni korzysta z gazyfikacji 
przewodowej (Sopot ok. 70 
oroc.). Jeszcze w tym mie­
siącu rozpoczyna się budo­
wa tego okrężnego gazocią­
gu. Pierwszy odcinek, za­
kończony w br., wyniesie 16 
km (przy maksymalnym 
rocznym osiągnięciu w ska­
li krajowej, wynoszącym 30 
km w jednym rejonie, na 
jednym placu budowy). Nie­
jako gwarantem terminowe­
go wykonania tych prac 
przy brakach materiało­
wych itp-, jest wykonawca: 
„Hydrobudowa 6” — mają­
cy na swym koncie budo­
wę rurociągu „Przyjaźń”.

Istotną wagę posiadał rów­
nież kolejny temat konferencji: 
luki ustawowdawcze, dotyczące 
ostatecznego sprecyzowania, kto 
winien dokonywać konserwa­
cji urządzeń gazowych w DO­
MACH Brak aktu normatyw­
nego w tym względzie doprowa 
dził do szkodliwego bałaganu 
odbijającego się fatalnie i na 
konsumencie gazu i na jego 
producencie.

Gdańskie (a sądzimy, że tak­
że gdyńskie i sopockie) MZBM 
oraz DZBM utworzą specjalne 
brygady gazownicze dla doko­
nywania napraw, remontów' wfl 
wnątrzdomowej instalacji, tak­
że systematycznych, a niezbęd­
nych przeglądów jej stanu. Od 
biorem dokonanych robót trud 
nić się będą fachowcy Zakła­
dów Gazowniczych.

W zakończeniu dodajemy 
z przyjemnością, że efekty, 
jakimi w okresie od końca 
ub. roku może się pochwa­
lić nowe kierownictwo zakła 
dów, stara załoga, a także 
kooperanci, znalazły uzna­
nie w ocenie gdańskiego Ze

mee
BAL 20-LATKÓW

22 bm. o godz, 17.30 W NON- 
STOPIE rozpocznie się wielki 
„BAL 20-LATKÖW”. Będzie to 
galowy „bal kapitański”, na 
którym funkcję „kapitana” o- 
bejmie HENRYK KORZENIEW­
SKI. Ofecerami rozrywkowymi 
będą: LESZEK KOWALSKI 1
ANDRZEJ SZACIŁŁO, grają 
„PIĘCIOLINIE”.

KM MO W GDAŃSKU...
...informuje, że w dniu 16 bm. 

znaleziono zegarek męski mar­
ki „AUMAZ”. Zgubę możma 
odebrać w KM MO przy ul. 
Świerczewskiego 27 (od godz. 
8 do 16).

W SOPOCIE...
...W TEATRZE LETNIM dziś 

i jutro o godz. 20.30 powtórze­
nie „PARADY PRZEBOJÓW”. 
Udział biorą: ROSELLA RISI, 
ANTON VALERY i zespół skan 
dynawski „HEINONEN QUIN­
TET”.

W KAWIARNI GRAND HO­
TELU o godz. 17 (dziś 21 bm.) 
wystąpi teatrzyk „UNIWER- 
SUM”. Usłyszymy i zobaczy­
my: Tadeusza Olszę, Stenię
Kozłowską, Hennę Rek i Bo­
gusława Wyrobka, artystów 
Wybrzeża i zespół W. Szy­
mańskiego. Wstęp na imprezę 
bezpłatny.

I jeszcze jedna impreza so­
pocka: DZIŚ (21 bm.) W MU­
SZLI KONCERTOWEJ na mo­
lo o godz. 21 odbędzie się 
RECITAL CHOPINOWSKI w 
wykonaniu CEZAREGO OWER- 
KOWICZA. C. Owerkowicz jest 
absolwentem WSM w War­
szawie. występować będzie w 
najbliższym Konkursie Chopi­
nowskim w Warszawię

społu Poselskiego. Także — 
mniemamy — i społeczeń­
stwa, korzystającego z ga­
zu, jakkolwiek mimo naj­
większych wysiłków kierów 
nictwo nie sprostałoby zapo 
trżebowaniom lat przysz­
łych. Stąd właśnie gwaranto 
wana nam pilność w podję­
ciu tej nowej, wspaniałej in 
westycji, o której dowiadu- 
iemy się w przeddzień uro­
czystości 22 Lipca.

Inwestycji, która pokryje 
potrzeby bieżące, wyelimi­
nuje konieczność budowy 8 
nowych, terenowych gazów 
ni; z tym, że jeden central­
ny zakład osiąga — z regu­
ły — wiele korzystniejsze 
wskaźniki ekonomiczno - te­
chniczne, obok wyższej ja­
kości produkcji.

Irena PAWLINA

Miem
Coś się nie klei

Irytuje tubylców, bar­
dzo gniewa przyjezdnych 
to, że od dłuższego już 
czasu klej na pocztowych 
znaczkach absolutnie „nie 
trzyma“. To samo dzieje 
się z klejem na koper­
tach. Tubylec, pisujący li­
sty w domu, jakoś sobie

Oziś w Non-Stopie
Dziś w sopockim Non-Stopie 

odbędzie się o godz. 18.30 roz­
strzygnięcie ogłoszonego przez- 
„Żak” wspólnie z „Domem 
Książki” i Wojewódzką oraz 
Miejską Biblioteką w Gdań­
sku konkursu - plebiscytu na 
najlepszą książkę dwudziesto­
lecia.

Wśród 3 tysięcy odpowiedzi 
konkursowych najwięcej gło­
sów padło na „Popiół i dia­
ment” Jerzego Andrzejewskie­
go. Po ogłoszeniu wyników 
konkursu - plebiscytu nastąpi 
losowanie nagród dla uczestni­
ków imprezy i autorów naj­
ciekawszych wypowiedzi ple­
biscytowych.

Gobelinki dziecięce z Wybrzeża
wędrują za Atlantyk

„Podkreślamy, że gobe 
linki urzekają świeżością 
i dziecinną prostotą ry­
sunku przy jednoczes­
nym doskonałym pozio­
mie tkackim. Dlatego 
chcemy sięgnąć do 
UNICEF i zorganizować 
pokazy w New Yorku 
pod patronatem tej insty 
tucji, a nawet licytację 
gobelinków z przeznaczę 
niem sumy na cel związa 
ny z dolą dzieci. Bowiem 
konkurs gobelinkowy, zor 
ganizowany przez prasę, 
sfery kulturalne Gdań­
ska, przy współudziale 
Spółdzielni Przemysłu 
Artystycznego i Ludowe 
go „Odrodzenie” jest bez 
precedensu’’ —

pisze m. in. w dniu 4 bm. 
„Cepelia Corporation New 
York” do centrali w War­
szawie.

Społeczeństwo Wybrzeża 
ma więc okazję przekonać 
się naocznie, jak interesu­
jąco wyglądają owe małe 
formy gobelinowe, których 
wystawę, po ekspozycji war 
szawskiej, przyjętej entuzja 
stycznie przez stolicę, w 
tych dniach otwarto w 
Strzelnicy św. Jerzego w 
Gdańsku

Wszystkim niezorientowa­
nym przypominamy równo­
cześnie, że 30. IV. 1962 roku 
został zakończony I konkurs 
dziecięcy na projekt gobeli­
nu, zorganizowany przea 
„Dziennik Bałtycki” i Spól 
dzielnię Przemysłu Arty­
stycznego i Ludowego ..Od­
rodzenie”.

Wyróżniono na nim i na­
grodzono 39 prac (spośród 
nadesłanych 1049). Zdobyw­
cami pierwszych nagród by 
li prawie sami 6 i 7-letni 
malcy, chociaż w konkursie 
brały również udział i 15- 
latki. Najlepsze tkaczki „Od 
rodzenia” utkały na warszta 
tach nagrodzone prace. Suk 
ces wystawy gobelinków dzie 
cięcych w Warszawie zain­
teresował nie tylko Nowy 
Jork, lecz i Indię, patronu­
jącą w ramach UNESCO 
działalności artystycznej dzie 
ci na całym świecie.

Należy więc przyklasnąć
inicjatywie Sp. Przemysłu
Artystycznego i Ludowego

Sukces ucznia 
Liceum Muzycznego
w Gdańsku

Uczeń IV klasy Państwo­
wego Liceum Muzycznego w 
Gdańsku, 17- letni Andrzej 
Kulka z klasy skrzypiec pro 
fesora Hermana ma słuszny 
powód do dumy.

Został bowiem zakwalifi­
kowany do reprezentacji Pol 
ski na Międzynarodowym 
Konkursie Skrzypcowym im, 
Paganiniego, który odbędzie 
się w październiku w Ge­
nui. Konkurs ten, w którym 
Po raz pierwszy Polska bie­
rze udział, gromadzi rokrocz 
nie wybitnych skrzypków z 
całego świata.

Gratulujemy sukcesu An­
drzejowi Kulce i życzymy 
powodzenia w Genui.

„Odrodzenie”, że organi­
zując wystawę w Strzel­
nicy św. Jerzego w Gdań 
sku umożliwiła obejrzenie 
gobelinków naszych dzie­
ci społeczeństwu Wybrze­
ża, przed wysłaniem ich w 
daleką podróż za ocean.

(Ma)

JUTRO
rozpoczynają się
DNI GDAŃSKA

JUTRO o godz. 17 za 
brzmią w Gdańsku fanfary. 
Na DŁUGIM TARGU roz 
poczną się pierwsze impre 
zy tegorocznych Dni Gdań­
ska. Inauguracyjny program 
artystyczny poprzedzi prze 
mówienie ojca miasta, prze 
wodniczącego Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej 
TADEUSZA BEJMA. W 
części artystycznej usłyszy 
my i zobaczymy: chór, ba­
let i orkiestrę OPERY 
I FILHARMONII BAŁTYC­
KIEJ, orkiestrę ZARZĄDU 
PORTU w Gdańsku, zespół 
artystyczny DOMU KUL 
TURY KOLEJARZA Z Tczc 
wa oraz zespół „ARKI” z 
Gdyni.

Na PLACU ZEBRAŃ 
LUDOWYCH o godz. 18 od 
będzie się koncert orkiestry 
WPK GG, o godz. 19 wy 
stęp chóru „Lira” z Rumii, 
a o godz. 20 zaprezentuje 
się zespół artystyczny 
WDK.

W GDYNI w dniu 22 bm. 
w muszli koncertowej na 
placu Grunwaldzkim o go­
dzinie 17 — koncert orkie 
stry Stoczni im. Komuny 
Paryskiej, o godz. 18 śpię 
wają chóry Zjednoczonych 
Zespołów Śpiewaczych, od 
godz. 19 — występ zespołu 
PSS.

W SOPOCIE: w muszli
koncertowej na molo 
godz. 18 — koncert orkie­
stry „Łączność”, o godz. 
19 występ zespołu WDK.

w czynie 
społecznym
Komitet Osiedlowy nr 

18 w Gdańsku wraz 2 
miejscową grupą partyj­
ną meldują o realizacji 
zobowiązania, podjętego 
z okazji IV Zjazdu Partii 
i XX-lecIa Polski Ludo­
wej.

Zobowiązanie brzmia­
ło: w czynie społecznym 
uporządkować cały teren 
osiedla, urządzić nowe 
zieleńce, odnowić pia­
skownice itp. Wartość już 
zrealizowanych prac wy­
nosi 140 tysięcy złotych 
w toku są roboty wartoś­
ci 50 tysięcy zł.

Jak nas informują ini­
cjatorzy tego czynu spo­
łecznego, z pomocą mie­
szkańcom osiedla przy­
szło Miejskie Przedsię­
biorstwo Ciepłownicze, 
udostępniając środki tran 
sportu do przewiezienia 
piachu i ziemi oraz po­
magając w robotach na 
terenie osiedla.

Brawo dla MPC!

radzi, jakkolwiek nigdzie 
nie jest powiedziane, że 
musi mieć zapas kleju. 
Przyjezdny natomiast, pi­
sujący „pozdrowienia
znad morza” w najrozmait 
szych sytuacjach i miej­
scach, winien. — jak wi­
dać — nosić ze sobą słoik 
kleju, co jest zdecydowa­
nie niewygodne.

Coś się tu (poza znacz­
kami i kopertami) stanów 
czo nie kici... ir

Recital organowy
Józifa CMczuka

Dziś w Katedrze Oliw- 
skiej w czasie III reci­
talu muzyki organowe) 
grać będzie prof, docent 
JÓZEF CHWEDCZUK, 
kierownik Katedry Or­
ganów w PWSM w Kra­
kowie. W jego wykona­
niu usłyszymy: utwory
J. S. Bacha, Buxtehude- 
go, M. Regera i M. Su- 
rzyńskiego. Początek re­
citalu o godz. 20.

Gdynianie
- swemu miastu
Pełną parą prowadzi się 

Gbecnie roboty przy urzą­
dzaniu placu zabaw w Ci­
sowej. Miejscowy aktyw
społeczny przy pomocy funk 
cjonariuszy MO zniwelo­
wał już teren placu i wy­
konał ogrodzenie. Plac
otrzyma również dar spół­
dzielni mleczarskiej „Ko­
sakowo” — kiosk na skła­
dowanie sprzętu zabawo­
wego. Plac zabaw będzie 
uruchomiony w najbliż­
szych dniach.

W Małym Kacku rów­
nież realizuje się zadekla­
rowany dla uczczenia IV 
Zjazdu Partii i XX-lecia 
PRL czyn społeczny. Jest 
nim udział ludności w bu­
dowie pawilonu handlowe­
go, który mieścić się bę­
dzie przy ul. Wielkopol­
skiej. Mieszkańcom Kacka 
z pomocą przyszła załoga 
spółdzielni „Ekspedytor”, 
udostępniając środki tran­
sportu.

Młodzież gdyńska bawi 
teraz na koloniach i obo­
zach. W zastępstwie, do 
prac społecznych przystą­
pili nasi goście — ucze­
stnicy kolonii letnich, mie­
szczących się na terenie 
Gdyni. Przy pracach po­
rządkowych na Kamiennej 
Górze pomagali już ucznio­
wie Technikum Odzieżowe­
go z Kielc oraz dzieci gór­
ników z kopalni w Mysło­
wicach. (jar)

'-----&-----

Tlący się papieros
spowodował 
groźny pożar

Wczoraj wieczorem na 
skarpie przy torach kolejo­
wych w Kamiennym Poto­
ku wybuchł pożar» grożąc 
pobliskim budynkom. Na 
miejsce pożaru przybyły na 
tychmiasit 2 sekcje sopockiej 
Straży Pożarnej» fctóre zloka 
lizowały niebezpieczeństwo.

Jak wykazało dochodze­
nie, przyczyną pożaru Stał 
się wyrzucony z pociągu, tlą 
cy się niedopałek papiero­
sa. On)

a i


